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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

wyjątkiem dni poświeteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura EeJekcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Bks; edycja miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna !. 9. — Listy należy frankował 

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łro c z n ie  16 K-, k w a r t a ln i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: ro c z n ie  34 K., p ó łro c z n ie  12 K., k w a r ta ln ie  0 K., m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewcthlk naukowy I literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi ! K. 50 hal., drudzy 50 hal. 
„Przswssrinik11 prenumerowany osobno koszhije 8 K.

Jednorazow. >seratv obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. rd miejsca i wiersza miarą p« 
titową, ogłoszenia 3 aś tabelaryczne I liczbowe po 
20 bal. ntf Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników liwskiego 
we Lwowie Pasaż Hs i imcnna I. 9. I w biurze Lu­
dwika PltiULZ ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we Francy! 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Eue 
de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia) w miejscu 24 K., p o c z tą  
32 K.; półrucznie (od Igo stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., p o ­
c z tą  16 K., ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 6 K., 
p o c z tą  8 K; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K., 
p o c z tą  2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają * Przewodnik 
naukowo literacki, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ówierćroezni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 
h. »Przewodnik« prenumerowany oso­
bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Od Kedakcyi.

Zapowiedzianą już w roku ubiegłym 
p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą

HENRYKA SIENKIEWICZA.

„NA POLU CHWAŁY"
(z czasów Jana Sobieskiego)

drukować będziemy n i e o d w o ł a l n i e  
w roku 1904.

Niebawem również zamieścimy nowelę

IlKMiYKA SIENKIEWICZA

p. t „ D W I E  L  Ą  K  I “ .
Prawo druku utworów Henryka Sien­

kiewicza przysługuje w Galicyi wyłącznie 
„ Gazecie Lwowskiej “.

Oprócz tego drukować będziemy w r. 
1904 najnowszą powieść

H A J 0 T Y
p. t. „W POGONI ",

dalej utwory powieściowe bar. H a g e n o w e j  
(Alces), Elizy O r z e s z k o w e j ,  Gabryeli Z a- 
p o l s k i e j ,  Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e -  
go , K. T e t m aj  e r  a, W.  hr, Lo s  i a i w. i.

Oprócz tego zamieszczać będziemy w fe­
lietonie ićekąwe studya etnograficzne znane­
go zaszczytnie na tem polu badacza

dr. Karola M atyas%  
p. t. „LASOWSKIE GRAJKI"

z życia wiejskich grajków w dawnej puszczy 
Sandom ierskiej;

„ORYLE" (Flisacy).

“Z TAJNIKCW DAWNEJ PUSZCZY 
SANDOMIERSKIEJ11 (gusła i czary).

CZĘŚĆ UKZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższe™ postanowieniem z dma 10 
grudnia b. r. najmiłościwiej zezwolić na 
przeniesienie nadzwyczajnego i upełnomocnio­
nego ambasadora przy francuskiej republice, 
Antoniego hr. T r o s t b u r g  W o l k e n s t e i -  
n a, w stały stan spoczynku, przy rownocze- 
snem zwolnieniu go od dotychczasowych 
obowiązków i nadać mu najłaskawiej przy tej 
sposobności, w uznaniu jego wieloletniej wier­
nie i z poświęceniem znakomicie sprawowa- 
nei służby, wielką wstęgę orderu św. Szcze­
pana z uwolnieniem od taksy.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył w skutek wiernopoddańczego raportu, zło­
żonego przez Ministra Cesarskiego i Królew­
skiego Domu oraz spraw zagranicznych, Najwyż- 
szem postanowieniem z dnia 10 grudnia b. r. 
najmiłościwiej zamianować nadzwyczajnego 
posła w stanie rozporządzalnośei, posiadają­
cego tytuł i charakter nadzwyczajnego i u- 
pełnomocnionego ambasadora, Fudolfa 1.,. 
M e t s e h  K h e v e n h i i l l e r a ,  nadzwyczajnym 
i upełnomocnionym ambasadorem przy fran­
cuskiej republice.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra 
czyi Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
listopada b. r. najmiłościwiej zamianować 
prywatnych docentów, dr . Tadeusza G r a ­
b o w s k i e g o  i dr. Michała S i e d l e c k i e ­

go, nadzwyczajnymi profesorami zoologii na 
Uniwersytecie w Krakowie.

0. k. Ministerstwo handlu zamianowało 
ofieyałów pocztowych: Aleksandra S c h r e i -  
b e r a  w Brzeżanach, Władysława N o w o ­
s i e l s k i e g o  w Krakowie, Emiliana N a łęcz- 
J a w e c k i e g o  we Lwowie, Zenona W e i n -  
g a r t e n a  we Lwowie, Bron’sława B r z e ­
z i ń s k i e g o  w Złoczowie, Antoniego L o n - 
k i e w i c z a  we Lwowie, Leopolda L a g o s c h a  
w Tarnowie, Juliana P ie t. r u s z e w i c z a  
we Lwowie, Ignacego P r i n z a  w Stryju, 
Stanisława S t e c z k o w s k i e g o  w Krakowie, 
starszymi oficyałŁm' pocztowymi, a c. k. Dy- 
rekeya poczt i telegrafów pozostawiła ich w 
dotychczasowsm miejscu służbowem.

Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
c. k. starszego ofieyała i kontrolora kasy, Jó ­
zefa F r i t z e g o ,  z Tarnopola do Krakowa.

CZĘŚĆ NIEUKZĘDOWA

Lwów, 1? grudnia.

Wy łYÓd P. Ministra hr. Gołuchow- 
skiego o polityce zagranicznej Au- 

stro-Węg.er.
W komisyi dla spraw zagranicznych 

Delegacyi węgierskiej, wygłosił wczoraj P. 
Minister spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
ski expose o sytuacyi zagranicznej.

P. Minister wspomniał najpierw o odno­
wieniu trójprzymierza, dzięki czemu pono. 
wnie ustaliły się stosunki, które tworzą pod.
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XXXV.
(Ciąg dalszy).

Abym mógł szczęście poznać i żyć da­
lej, trzeba było zaklęcia, wyzwalającego siły 
uwięzione, siły żywe i cierpiące pod zwaloną 
na nie opoką. Zaklęcie to przyszło mi od 
wpatrzenia się w duszę twoją i od tej wiel­
kiej dobroci, z jaką rękę pomocy wyciągnę­
łaś do ginącego.

I  wiem już teraz, jak wielkie pomoce 
nieśćby mogły sobie nawzajem dusze ludzkie, 
gdyby tak, jak nasze, otwierały się wzajem 
przed sobą i gdyby mieszkała w nich dobroć, 
ta dobroć, która daje człowiekowi moc sa­
mego siebie od siebie odepchnąć i troskę 
serdeczną roztoczyć nad innymi.

Nie waham się spowiadać przed tobą 
ze zmian, które zachodzą w duchu moim i 
są zapewne zwiastunami dalszych kół i pro­
mieniować wyzwolonych ogni i świateł. Jako 
myśliciel, nie czuję się bynajmniej upoko­
rzony zwycięstwem, które odnoszą nademną 
dawnym nowe napływy doświadczeń i wnio­
sków.

Myślę o tem, o czem nie myślałem 
dawniej, że służyć można ogromowi przez

małość, nieskończoności przez ograniczoność, 
wieczności przez doczesność, nieznanemu pra- 
źródłu wszystkich bytów przez wspieranie i 
wzbogacanie tego bytu jedynego, na który 
szeroko otwierają się oczy moje, którego też 
jestem  krwią krwi i kroplą kropli.

Szeroko otwierają się oczy moje na byt 
ziemski, na byt takich jak ja, istot ziem­
skich, i wiem już teraz, że pomimo jego o- 
graniezośei i kruchości, pomimo zaczajonych 
w jego rozdołach i przepaściach żałości i 
rozpaczy, — są w nim kwiaty, których wonią 
oddychać można piersią szczęśliwą, — są w 
nim rzeczy, godne czci, — i są radości, ku 
którym wzdychała stęskniona dusza moja.

Więc pozwól, abym duchem klęknął u 
stóp twoich i błogosławił cię za trójliść do­
brej wróżby, który na drogę mi rzuciłaś.... 
za słodycz uwielbienia, za ból współczucia, 
za porywy duszy i rozrzewnienia serca.... za 
to, że podnoszą mi się ręce do budowania 
ołtarzy Dobru, obok tych, które wznosiłem i 
wznosić będę dla P raw dy ... i za to jeszcze, 
że ziemia nie będzie dla mnie pustynią, że 
przez cierniste jej chaszcze nie będę prze­
dzierał się sam jeden....

A jeśli kiedy anielskie twe oczy z za 
przesłaniających je krep smutku obrócą Się 
w moją stronę i usłyszysz dochodzący cię 
stamtąd szum moich skuydeł, wiedz c tem, 
że przez ciebie pocieszone, w kastalskim 
zdroju odmłodzenia skąpane, wzbijać się one 
będą ku gwiazdom, ku moim i twcim gwiazdom.

XXXVI.
NA ZAMCZYSKU.

Nie wiedziała sama, od jak dawna sie­
dzi na ociosanym kamieniu, niegdyś może 
ozdobie książęcych, albo królewskich kruż­

ganków, a dokoła niej, na kobiercu z uwiędłyeh 
liści, leżały odłamy cegieł, metali, form ar­
chitektonicznych, które przed wiekami tkwiły 
w wyniosłym gmachu potęgi i chwały.

Baśń, nie baśń, istota fantastyczna, 
która z łona wieków na wieczornice zimowe 
przybywa w sukni z mrozu i szronu, opowiada, 
że wznosiło się tu niegdyś zamczysko książąt 
dumnych, możnych, walecznych, którzy szczęk 
zwycięskiego oręża roznosili od migdałowych 
gajów naddnieprzańskich, do usianych burszty­
nem wybrzeży Bałtyku. Ilekroć orężem nie 
dzwonili, spraw,ali łowy w Duszczach takich, 
jak ta, sprawiali je i w tej, a teraz, gdy w 
jesienne, lub zimowe noce koguty w budni- 
czych wioskach na północ pieją, z porytych 
przez bursuki i dziki gruzowisk Zamczyska 
zrywają się i w las pędzą widmowe orszaki 
myśliwskie. Zgiełk tu wtedy, blask, ruch, 
gwar. Za Kunigasem swym, jaśniejącym w 
ciemności bieią gronostajów, jadą na postro- 
jonych rumakach Bojarosy — rycerze, w koł­
pakach rysich, z dzidami, które wysoko w 
blaskach pochodni pobłyskują, wielki łowczy, 
z garbem torby borsucze, na plecach, po­
budkę myśliwską w długą trąbę dmie, ogary 
grają i figlarne kaukie w czerwonych kaptur­
kach gromadą pomocniczą za ogarami bie­
gną....

Teraz cicho tu, pusto, mroczno. Nad 
ociosanym kamieniem smutny świerk stoi, 
a w pobliżu puste legowisko sarnie krwawi 
się we wklęsłości liściem, opadłym z sokora. 
Na tej krwistej rdzawości, którą jesień noclegi 
sarnie okryła, błyszczy srebro wilgoci, skła­
dane przez mgły.

Puszcza pełną jest teraz krwistej rzda- 
wości, bladych sreber, spłowiałych pozłot i 
dziwnych mgieł.

Inaczej było tu o południu. Słońce je­
sienne, tknięte wspomnieniem lata, raz je ­
szcze, przed nadejściem zimowych senności 
wóz swój zaprzęgło w rumaki ze złota, srebra

i brylantów. Eaz jeszcze upalne, skrzące, 
żeglowało po błękitach gorących i czystych, 
napełniając puszczę blaskami bogactw mida- 
sowych. Przepychem midasowym, ulewą barw, 
orgią blasków ociekały wtedy wzorzyste u- 
ploty gałęzi, wszystkie portyki, nawy, pola­
ny, samotne na łąkach kolumny, tajemnicze 
nad strumieniami zacisza i ostatniemi wo­
niami ziejące malachitowe puhary rozdołów.

Ale gdy v 'elkie światło niebieskie osu­
nęło się na pościel, przez gwiazdę wieczorną 
z purpur i ogni usłaną, wszystko przygasło, 
i las napełniać się począł smutnymi tworami 
mgły.

Upalnem dotknięciem słońca z mokrej 
ziemi wywołane, powstawały nad nią słupy 
białych oparów, i z postępem wieczornego 
chłodu mnożyły się w niezliczony lud ru­
chomych mar. Wz-ostem równe wysokim 
drzewom, białe i wiotkie postacie te o cia­
łach z krep i muślinów, szły po szerokich 
drogach leśnych, jedna za drugą, słaniając 
się i chyląc czoła pod sklep*eniaiiŁ z gałęzi, 
jak pod wyniosłym, lecz dla nich za nizkim 
stropem świątyni. W nieskazitelnej, przed­
wieczornej ciszy, drogi leśne przemieniły się 
w nawy św iątyni, z; przeciągającą teoryą 
olbrzymek w białych sukniach, w sukniach, 
które niekiedy zaczepiały o gałęzie drzew 
przydrożnych, a wówczas olbrzymki, z dróg 
zbaczając, wchodziły w las. Wchodziły w las 
i błąkały się, tułały, rozdzierały o drzewa 
swe rzadkie ciała, zawieszały na m ch długie 
welony ślubne, lub z głowami, w gałęzie ch 
wtulonemi, napełniały je  bladym oddechem 
swym dopóty, aż rozemdlone i rozechwiane 
wzbijały się ku górze biąłą, prz«zroczą roz­
wieją.

(Ciąg dalczy nastąpi).
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sądząc z prób, jakie obecnie przechodzą — 
można żywić wszelką nadzieję, że przyczynią 
się do powiększenia rękojmi pokoju. Już dzi­
siaj można stwierdzić z zadowoleniem, że 
zupełnie usprawiedliwione były nadzieje, ja ­
kie przywiązywano do porozumienia peters­
burskiego z r. U 97. Mianowicie zrozumie­
nie, że niema żadnego właściwego powodu 
do polityki nieufności i ciągłej nieprzyjaźni, 
zapuszczało po obu stronach coraz silniejsze 
korzenie i doprowadziło w ciągu lat do po­
rozumienia pod względem zapatrywania i o- 
ceniania niektórych kwestyj, jakie stały się 
w tym czasie głośnemi, a które w obecnej 
właśnie chwili ze względu na swoje wyda­
tne wyniki zasługują na szczególniejsze oce­
nienie.

Nawiązując do tego, omawia expose ob­
szernie k w e s t y e  b a ł k a ń s k i e .

P. Minister kreśli zasady, których prze­
wodnią myślą j e s t : utrzymanie terytoryalne- 
go status quo na półwyspie bałKańskim, o- 
chrona i samoistność oraz nietykalność po­
szczególnych państw bałkańskich, wreszcie 
poszanowanie stanu posiadania Tureyi. Po­
czerń tak powiada:

Gdy w ostatnich miesiącach przeszłego 
roku ujawniło się niebezpieczne wzburzenie 
wśród ludności chrześciańskiej pod panowa­
niem tnreckiem, przyezem zachodziła ta oko­
liczność, że rząd sułtański pomimo kilkakro­
tnych upomnień i wezwań ze strony mo­
carstw nie dał się nakłonić do gruntownego 
przekształcenia swojego, pod każdym wzglę­
dem błędnego i zgubnego systemu admini­
stracyjnego, — gabinety, mając na uwadze 
niebezpieczeństwo, jakie mogłoby wyniknąć 
z dłuższego biernego ich zachowania, nie­
mniej w interesie własnego bezpieczeństwa 
porozumiały się z sobą w drodze najpierw 
pisemnej wymiany myśli a następnie ustnej, 
co zostało nmożliwionem dzięki wizycie w 
Wiedniu br. Lamsdorffa z końcem grudnia 
1902 r. Ta wymiana myśli miała na celu 
zarządzenia, jakie należało przedsięwziąć dla 
sanacji rzeczonych stosunków.

Przedewszystkiem uznano konieczność 
wyboru innego, niż dotychczasowego modus 
procedendu ■ dalej usunięcia z pod deeyzyi 
ciężkiego aparatu koncertu europejskiego u- 
chwał co do mających się przedsięwzi; ,ć za­
rządzeń a złożenia całej sprawy w ręce dwóch 
państw. Miało to nastąpić na podstawie man­
datu, uzyskanego od mocarstw, podpisanych 
na traktacie berlińskim. Po osiągnięciu po­
rozumienia co do ustalenia takiego sposobu 
działania, chodziło o zredagowanie odpowie­
dniego planu akcyi i powzięcie uchwał co 
<jb takich^jcodków, któreby odpowiadały po 
trzebom chwilowego położenia, przyezem zgo­
dzono się na to, że należy unikać wszyst­
kiego, eoby mogło sprowadzić głęboko się­
gające, groźne dla pokoju ouropejskiego 
przewroty.

Zadanie nie było bynajmniej łatwe. Oba 
państwa kierujące się myślą przeprowadzenia 
u rządu tureckiego szeregu zarządzeń, które­
by przy koniecznem uwzględnieniu żywo­
tnych warunków państwa tureckiego i utrzy­
maniu powagi sułtana, zapewniały ludności 
chrześciańskiej w Turcyi europejskiej istotne 
i trwałe polepszenie jej położenia, musiały 
przedewszystkiem usunąć Z9 swojego progra 
mu myśl połączenia t. zw. macedońskich wi- 
lajetów w jedną autonomiczną prowincyj z 
chrześciańskim generał-gubernatorem na cze­
le. A stało się to z jednej strony dlatego,

że z góry należało przewidywać opór żywio­
łu mahometańskiego, z drugiej zaś strony z 
tej racyi, iż utworzenie drugiej wschodniej 
Rumelii byłoby przedewszystkiem ze szkodą 
Turcyi, której całość miała być bezwarunkowo 
przestrzeganą, a niemniej ze szkodą równo­
wagi wśród państw bałkańskich, do której 
naruszenia nie mogliśmy również dopuścić, 
Aby tedy zaradzić wielorakim brakom na po­
lu opodatkowania, organizacji żandarmeryi i 
polieyi, zaspokoić kulturalne potrzeby ludno­
ści oraz postawić zaporę ciągłym wybrykom 
przeciw chrześcianom i samowoli bezsumien- 
nych funkeyonaryuszy, zostały nasze żądania 
ujęte w jeden operat, który zaaprobowały 
mocarstwa podpisane na traktacie berlińskim 
a sułtan sankcjonował celem przeprowa­
dzenia zawartych w nim żądań. Chociaż rze­
czony a znany dostatecznie operat nie rościł 
sobie, pretensyi do bezwarunkowej doskona­
łości i nieomylności, a my z góry zastrze­
gliśmy sobie jego rozszerzenie, stoimy, po­
mimo, że z różnych stron przyjęto nasze 
przedsięwzięcie z pewnem niedowierzaniem, — 
niewzruszenie na tem stanowisku, że zamie­
rzony cel da się przy niezmordowanej wy­
trwałości osiągnąć na ustalonej przez nas pod­
stawie. Nie ukrywamy przed sobą trudności, 
jakie mogą być połączone z wykonaniem te­
go zadania, trudności, które ujawniły się w 
już w pi er wszem stadyum naszej akcyi nie 
tylko ze strony Turcyi, lecz także przede­
wszystkiem ku powszechnemu zdumieniu ze 
strouy b u ł g a r s k i c h  M a c e d o ń c z y k ó w .  
Ci przedstawiając od szeregu lat osiągnięcie 
znanych warunków bytu dla ludów chrze- 
ściariskich Tureyi, jako jedyny i wyłączny 
cel swoich usiłowań, zajęli w sposób naj­
gwałtowniejszy odporne stanowisko w obec 
zamierzonych reform i głosili, iż nie zado­
wolą się żadnem takiem załatwieniem, któ­
reby nie uwzględniało ich daleko idących 
postulatów, mających na oku racz9j narodo­
we niż humanitarne względy.

Rewolucyjne komitety, których cen­
tralne kierownictwo znajdowało się na tery- 
toryum bułgarskiem, odpowiednm do tego i 
dzięki niemal karygodnemu, a posiadające­
mu niemal znamiona czynnego współudziału 
książęcego rządu rozwinęły od tej chwili po­
cząwszy , poprostu gorączkową działalność, 
której wynikiem było uzbrojenie licznych 
band i popełnianie oburzających zamachów, 
których pierwszym celem było sprowadzenie 
nieporozumienia pomiędzy mocarstwami, a nie 
w ostatnim rzędzie pomiędzy Wiedniem a 
Petersburgiem co - do dalszego toku akcyi. 
Skoro jednak nie mogło ulegać żadnej wąt­
pliwości, iż postanowiliśmy trzymać się nie­
wzruszenie wytkniętego planu, komitety re­
wolucyjne, jakby dotknięte szałem, poczęły 
popełniać coraz to szaleńsze czyny, a to wi­
docznie w zamiarze wywołania podobnych 
okrucieństw pc stronie tureckiej, co też isto­
tnie nastąpiło, a w skutek czego najbardziej 
cierpiała niewinna i spokojna ludność. Że w 
takich warunkach sprawa reform utknęła, 
jest zrozumiałem, zwłaszcza, że rządowi tu­
reckiemu pożądanego dostarczono pozoru, aby 
nałożone nań obowiązki możliwie jak najda­
lej odsunąć.

Stwierdzenie tych faktów jednakże jest 
niezbędnem, aby wykazać bezpodstawność tej 
krytyki, która przemawia za rozszerzeniem 
planu sanacyjnego, zanim jeszcze jego sku­
teczność w ogóle wypróbowaną być mogła. 
Jednakże oba gabinety pozostały niezachwia-

stawę pokojowej polityki Austro-Węgier i 
blisko przez ćwierć wieku zapewniały całe­
mu europejskiemu kontynentowi erę spokoj­
nego i obfitego w owoce rozwoju. Rękojmię 
tego, że dalsze istnienie trój przymierza pb- 
trafl także w przyszłości zabezpieczyć w peł­
nej mierze polityczne interesy Monarchii au- 
stro-węgierskiej są nadzwyczaj realnego cha­
rakteru, a cemć je tembardziej należy, że 
przy równomiernym rozdziale praw i obo­
wiązków zapewniają wszystkim stronom obok 
popierania wspaniałego dzieła pokoju dostate­
czną swobodę własnej akcyi, dzięki czemu 
mogą one z potrzebnym naciskiem stać na 
straży i reprezentować speeyalne swe intere­
sy. Przeciw słuszności tego rodzaju zapatry­
wania nic dzisiaj nie da się powiedzieć, do­
wodem zaś tego jest owe uczucie zadowole­
nia, z jakiem przyjęto dość powszechnie wia­
domość o dalszem trwaniu naszych stosun­
ków aliansowych. Co więcej, zrozumienie te­
go doniosłego faktu ujawniło się nawet w 
tych kołach, które w ostatnich jeszcze cza­
sach były wręcz nieprzychylnie usposobione 
dla naszych politycznych zapatrywań. W praw­
dzie ’ dziś nie brak przeciwników, ci jednak­
że są odosobnieni i rekrutują się głównie z 
ludzi, którzy z zasady wszystko krytykują, 
lub z żywiołów, które nie cofają się przed 
rozsiewaniem żadnej, choćby niewiedzieć jak 
bezmyślnej niedorzeczności, byle tylko pro­
wadzić dalej swoją obmyślaną z planem kre­
cią robotę. A chociaż podobne wybuchy na­
miętności nie zasługują na to, by im zby­
tn ią poświęcać uwagę, to przecież godnem 
jest w każdym razie ubolewania, że tego ro­
dzaju nie wystawionym na żadną odpowie­
dzialność przeciwnikom w obrębie naszego 
Państwa częstokroć pomagają również nie 
narażone na żadną odpowiedzialność żywioły 
z zewnątrz, dostarczając im pożądanego i ła­
two dającego się użyć materyału do wszel­
kiego rodzaju podjudzającej kampanii. Nad 
takimi zaś faktami tem bardziej należy ubo­
lewać, iż pochodzą one z krajów, z który­
mi — jak n. p. z Włochami — żyjemy w 
ścisłym stosunku pokoju i przyjaźni.

Iredentystyezne manifestacje, i akie uja­
wniają się tam od kilku miesięcy w spotę­
gowanej mierze, są bezwątpienia objawami, 
nad którymi z pewnością jak najbardziej na­
leży ubolewać i które zasługują na stanowcze 
potępienie i odparcie. Mniemam jednakże, 
że pomimo to byłoby błędem, gdybyśmy 
przywiązywali do nich większą wagę, jak do 
owych pustych demonstracyj, które przede­
wszystkiem mają na celu sprawiać kłopoty 
własnemu rządowi. Nie mogę nie podnieść 
tutaj ze szczególniejszem zadowolen^m J  u- 
znaniem tego spokoju i tej zimnąj krwi, z 
jaką u nas zarówno w przeważnej części po­
ważniejszych dzienników, jakoteż w myślą­
cych przedmiotowo politycznych kołach za­
patrywano się na tego rodzaju agitacye, a 
co łącznie z lojalnymi zabiegami królewsko- 
włoskiego rządu, aby położyć zaporę wzmian­
kowanemu zamętowi, z pewnością najprędzej 
przyczyni się do uzyskania tyle pożądanego 
otrzeźwienia i uchronienia przed poważniej- 
szem zamąceniem dobrych stosunków, na 
których nam zarówno jak i naszemu sąsie­
dniemu królestwu musi zależeć.

P. Minister mówił następnie o zadowa- 
lającem ukształtowaniu przyjaznych stosun­
ków A u s t r o - W ę g i e r  do p a ń s t w a  
r o s s y j s k i e g o ,  stosunków, które się sto­
pniowo pogłębiają, na których podstawie,
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W każdym razie mniej osamotnioną się 
czułam w obec ogromu przestrzeni, jak po­
między obcemi i nieznanemi istotam i; przy­
roda jest dobroczyana; nieczułość jej mniej 
nas razi niż stykanie się z cudzą wolą.

Wkrótce miałam się o tein przekonać.
Pierwszem mojem zadaniem było zapy­

tać się hrabinę, jakie miały być moje obo­
wiązki. Miałam się zająć całkowicie wycho­
waniem młodszej, bardzo zaniedbanej w na­
ukach, a Heleną zajmować się tylko w go­
dzinach przechadzki i uczyć ją  rysunku.

Hrabina miała do mnie wielką prze­
mowę, przedstawiając mi ich charakter, jak 
gdyby miały obie jednakowy, podobnie jak 
to samo wychowanie i suknie takie sam e; 
nie potrzebowałam jednak więcej jak kilku 
dni żeby sobie zdać sprawę, iż te dwie mło­
de panienki różniły się najzupełniej chara­

kterem i że mylnym był całkowicie sąd matki 
o nich.

— Bardzo dobre dzieci, — mówiła pani
de Bernage — łagodne, uległe, bardzo po­
bożne... widzę w nich tylko jedną wadę, to 
lenistwo... szczególniej Łucya; zobaczy pani 
jak nienawidzi ćwiczeń muzycznych.

I dodała sentencjonalnie:
— Salonowe robótki, malarstwo, mu­

zyka, ortografia i katechizm, oto są punkta, 
które specjalnie pani polecam.

Łucya nie była właściwie leniwa, był
to umysł czynny i pomysłowy, ciągłe zajęty 
obmyślaniem jakiejś intrygi, żeby wymódz 
na ojcu pozwolenie na jakąś nową fantazyę, 
ale trzeba przyznać, że wstręt miała do wszel­
kiej pracy

Główną troską pani de Bernage było, 
żeby córki jej nie czytały żadnych roman­
sów; spostrzegłam wkrótce z jakiem podej 
rżeniem patrzano na książki w tym domu! 
Trzymano je jak dzikie zwierzęta w szafach 
biblioteczoych, gęsto okratowanych i poza­
mykanych na klucze, które musiały pewnie 
pordzewieć gdzieś w jakiejś szufladzie.

Patrzyłam smutnie na grzbiety pożółkłe, 
myśląc: „Bezwątpienia więcej myśli znajduje 
się w każdej z tych książek niż we wszyst­
kich razem mózgach mieszkańców tego do 
m u !“

W najciemniejszym zakątku umieszczo­
no książki, których jaśniejsze okładki świad­
czyły, że należą do najnowszej literatury. 
Hrabina odwracała się od tych tomów z o- 
bawą.

— Tutaj, — mówiła — same złe 
książki...

Jednem słowem, cała waga wychowa­
nia, cała groza niebezpieczeństwa dla mło­
dzieży, a nawet wartość życia całego, sku­
piała się u pani de Bernage m tej jednej 
zasadzie: „Unikać złych książek"; trzeba 
wyznać, że nie było w tem wielkiego poświę­
cenia ani Z9 strony matki, ani córek. Dzieła 
wyobraźni wygnane były, tak, jak i sama 
wyobraźnia z ich umysłów. Jedna tylko H e ­
lena okazywała nieco romantycznej skłonno­
ści, ale uległa rozkazom matki, nie otworzy­
łaby żadnej książki bez jej zezwolenia.

Co do mnie, byłabym się naraziła na 
ogólną utratę szacunku, gdybym b jła  nale­
gała, aby mi dano klucze od biblioteki.

— Jesteśmy odpowiedzialni przed ro­
dzicami pani — odpowiedziano mi — młoda 
dziewczyna nie powinna czytać romansów... 
dobrych niema, tylko złe...

Zostałam więc skazana na snucie wła­
snych myśli daleko niebezpieczniejszych nie­
raz, niż doświadczenie zawarte w książkach.

VII.

Wyjątków^ sucha jesień pozostawiła 
długo liście na drzewach i pod złotem ich 
sklepieniem nauczyłam się obcowania z uspo­
kajającym czarem lasu. Helena prawdziwą 
miała przyjemność kierować mną i ukazy­
wać mi coraz to inne miejscowości unosząc 
się nad ich pięknością z zapałem, który zwol­
na mnie także się udzielał.

nie na swojem stanowisku i uznały za nie­
zbędne oddziaływać zarówno w Sofii, jak w 
Konstantynopolu w sprawie usunięcia owych 
niebezpiecznych momentów, które spowodo­
wały wzburzenie i podsycały je nieustannie. 
W dalszym ciągu okazała się konieczność u- 
zupełnienia pierwotnego projektu reform c'o 
do sposobu ich przeprowadzenia i to pod nie­
jednym względem, ku czemu sposobności do­
starczył zjazd w Miirzsteg.

P. M inister objaśnił następnie nowy 
elaborat odpowiedzi, z którego można prze­
konać się, że oba mocarstwa przystąpiły z 
całą powagą do zadania, które im się na­
stręczało i z całą szczerością usiłowały su 
miennie zadanie swoje wypełnić. Co się ty­
czy krytyk, których nieoszczędzono i t9mu 
operatowi, Minister jest zdania, że powinien 
to podnieść, iż mocarstwa nie mogły nie 
przewidywać, że Turcya bez odpowiedniego 
nadzoru ni9 da się odwieść od swej samo­
bójczej, a pokojowi europejskiemu zagrażają­
cej polityki, że jednak z drugiej strony nie 
mogą stawiać sprawy uszczęśliwienia obcych 
narodowości przed interesami własnego bez­
pieczeństwa i spokoju.

Tymi kierując się względami jesteśmy 
zdecydowani mimo wszelkich ujemnych są­
dów, nie dać się sprowadzić z drogi.

Upatrujemy też w trwałem porozumie­
niu z gabinetem petersburskim stojącym na 
takiem samem stanowisku, jak róVnież w le- 
galnem poparciu ze strony reszty mocarstw 
traktatowych, bardzo poważną gwarancyę co 
do ostatecznego powodzenia podjętej akcyi.

W Konstantynopolu, gdzie przezorność 
i polityczna bystrość sułtana, który przyjął 
uchwały miirzstegskie, odniosły zwycięstwo 
nad rozmaitemi intrygami, przeciw naszej 
akcyi skierowanemi, będzie się zapewne co­
raz bardziej ustalać przekonanie, żeśmy nie 
jako wrogowie, ale raczej jako bezintereso­
wni przyjaciele Turcyi działali i że utrudnie­
nie nam naszego zadania różnemi przekora­
mi nie może być dla niej pożytecznem, że 
wreszcie zakwestyonowałaby tylko swoją wła­
sną egzysteneyę, gdyby nie chciała szczerze 
i lojalnie uwzględnić naszych żądań, które 
jedynie mogą ochronić ją  od rychłej zagłady.

Porta powinna sobie z tego poważnie 
zdać sprawę, zanim będzie zapóźno i zanim 
się z obecnego chaosu wywiążą stosunki, któ­
reby potem wszelki ratunek uniemożliwiły. 
Z drugiej strony powinni w Sofii pamiętać, 
że stanowisko książęcego rządu w obec ruchu 
rewolucyjnego poddane jest bardzo ścisłemu 
nadzorowi i że Bułgarya naraziłaby stano­
wczo na niebezpieczeństwo swój byt, gdyby 
nie zrozumiała, że musi politykę swoją pod­
porządkować woli mocarstw i gdyby nie u- 
czyniła wszystkiego, aby oddalić od siebie 
nawet podejrzeuie karygodnego wspólnie,twa 
w groźnych dla pokoju matactwach.

P. Minister wspomniał dalej o t r a g e  
d y i  w b e l g r a d z k i m  k o n a k u ,  urągają­
cej wszelkiemu poczuciu ludzkości, a jtióra 
wśród niezwykłego oburzenia całego cywili­
zowanego świata, groziła stworzeniem stanu 
rzeczy kryjącego w sobie wielorakie niebez­
pieczeństwa dla spokojnego rozwoju wypadków 
na najoliższym Wschodzie. Austro - Węgry, 
jako najbliższy sąsiad Serbii, me mogły zwle­
kać z uznaniem drugiej narodowej dynastyi, 
jednogłośnie przez naród na tron powołanej, 
gdyż tylko w ten sposób można było uchro­
nić przed grożącą anarchią ten kraj nie­
szczęśliwy, a przy tem leżało to już w na-

— Jeszcze pani nie nie widziała! — 
rzekła mi raz. — Dzisi? pójdziemy aż do sa­
mej rzeki.

I wybiegłszy z alei parkowych, pocią­
gnęła mnie pod arkady zieleni, w dół, aż do 
doliny, którą płynie rzeczka Jeyrette.

Rozkosznie byłam zdziwiona, ujrzawszy 
w głębi parowu, ciemną, spokojną i lśniącą 
wodę, w której niebo odzwierciedlać się nie 
mogło z powodu gęstych gałęzi d>-zew łą ­
czących swoje konary z jednego brzegu na 
drugi Obrałam sobie to miejsce, pełne dzi­
kiej i romantycznej melancholii, jako schro­
nienie do marzeń; tutaj, pomyślałam, miło 
mi będzie wspominać moich drogich nieo­
becnych, gdy będę miała chwilę wolną dla 
siebie.

Tajemnicze ustronie parku dziwną two­
rzyło sprzeczność z resztą posiadłości. Wszę­
dzie gdzieindziej, prawdziwy charakter tych 
okolic przejawiał się w sieci ścieżek wycię­
tych prosto i tak szeroko, jak było potrzeba 
dla myśliwych, postępujących szeregiem.

Tutejsza okolica jest państwem zwie­
rzyny. Ona tu wszystkiem rządzi, od niej 
wszystko zależy i do niej się stosuje. Spra­
wia to takie wrażeni e, jakby rzeczy wiście yło 
się na puszczy wśród legow ska zwierząt i 
nierzadko się zdarza spotkać tych mieszkań­
ców puszcz; .eśnej wyskakujących pojedyńczo. 
lub całemi trzodami, % gęstwiny.

(Ciąg dalszy nastąpi).



szym własnym interesie, aby nieutrudniać 
nowowybranemu królowi jego prawdziwie 
ciernistego zadania. Czeka go zadanie pod­
niesienia poważania Serbii, poniżonej przez 
ohydną zbrodnię i stosunki wewnętrzne, wy­
prowadzone z wszelkich prawideł przez burze 
gwałtowne, pokierować znowu ku normalne­
mu rozwojowi.

Należy się spodziewać, że król P i o t r  
znajdzie w zdrowej części narodu serbskiego 
silną podporę w spełnieniu odrodczej pracy. 
Każdy postęp pod tym względem powitamy 
z tern szczerszem zadowoleniem, że może on 
być tylko pod tym warunkiem rzeczywistym, 
pomyślnym i trwałym, jeżeli sąsiednie kró­
lestwo uzna pełne znaczenie naszej przyjaźni 
a nie zmusi nas przez tolerowanie złośliwych, 
a w pewnych nieodpowiedzialnych kołach 
popularnych wycieczek przeciw A ustro -W ę­
gierskiej Monarchii, abyśmy miarę naszej 
przychylności w skutek tego bardzo znacznie 
zredukowali.

Dojrzałość polityczna i roztropna prze­
myślność cechowały zachowanie się R u m u ­
n i i  i G r e c y  i w obec najnowszych zamie­
szek bałkańskich. Przez to umocniły oba te 
państwa jeszcze więcej swą zupełnie zasłu­
żoną opinię w oczach Europy, jako żyvi ioły 
spokoju i porządku i okazały się niezawodne- 
mi podporami tego wielkiego dzieła pokoju, 
któremu my staramy się w budzącem radość 
porozumieniu ze wszyskiemi w^elkiemi mocar­
stwami poświęcić nasze najlepsze siły. Je ­
żeli kierunek ten przestrzegany był w ru ­
muńskiej polityce ze świadomą celu konse- 
kwencyą już od długiego szeregu lat, to słu­
szną jest rzeczą stwierdzić z niemniejszem 
zadowoleniem, że teraz także Grecya postę­
puje sumiennie na tej samej drodze.

Hr. Gołuchowski zwrócił następnie uwagę 
na to, że we wszystkich krajach coraz wy­
raźniej przejawia się dążenie do ciągłego po­
mnażania rękojmi pokoju i do kładzenia ta­
my w drodze pojednawczej wymiany zdań 
występowaniu ostrych przeciw; ństw.; Już w 
swojem dawniejszem expose wskazywał Mini­
ster na zyskujący coraz bardziej prawo oby­
watelstwa system grupowania się według 
szczególnych interesów, który to system sta­
nowi dziś — że tok powiemy — uzupełnia­
jącą część należącego do europejskiej równo­
wagi uzbrojenia i znajduje wydatne poparcie 
w coraz częstszych od pewnego czasu zj a- 
z d a c h  n a c z e l n i k ó w  p a ń s t w .  Miano­
wicie ostatnie miesiące obfitowały w takie 
spotkania, a pomiędzy niemi miały odwie­
dziny wielu zaprzyiaźnionych panujących na 
naszym Dworze nie w małym bynajmniej 
stopniu cechę owej wyjątkowo ciepłej ser­
deczności, która odpowiada wj bornym i peł­
nym zaufania stosunkom, łączącym w tak 
szczęśliwy sposób Monarchię naszą ze wszyst- 
kiemi zagranicznemi państwami.

Wreszcie wspomniał Minister o z g o ­
n i e  o t o c z o n e g o  p o w s z e c h n ą  c z c i ą

P a p i e ż a  L e o n a  XIII. i zaznaczył, że osta­
tnie konklawe wywiązało się ze swego za­
dania w sposób nadzwyczaj szczęśliwy i bu­
dzący niepodzielne zadowolenie. Przy tej 
sposobności wspomniał P. Minister o różnych 
sporach i krytyce jaką wywołało wykonanie 
przez Austro-W ęgry t. z w. prawa veto i za­
znaczył z naciskiem, że zupełnie niesłusznem 
jest zarówno zaprzeczanie tego prawa, jak i 
wywodzenie, że jego wykonanie jest bezpra- 
wnem zarządzeniem lub niewłaściwem mie­
szaniem się świeckiej władzy w sprawy ko­
ścielne. Minister wskazał na to, że — jeżeli 
nawet veło nie opiera się na żadnej ściśle 
określonej ustawie i przez Kościół nigdy wy­
raźnie nie było uznane — to przecież w cią­
gu wieków stało się prawem zwyczajowem 
i często w istocie było wykonywane przez 
dzierżycieli Habsburskiej Korony łącznie z 
Prancyą i Hiszpanią, lub niezależnie od tych 
obu państw, na własną rękę. Minister nad­
mienił dalej, że tymi, którym powierzano 
misyę exkluzyi byli zawsze kardynałowie, a 
przecież nie można insynuować, aby tak wy­
socy dostojnicy kościelni dali się użyć do 
niekanonieznego czynu. Ponadto święte Kol- 
legium iako takie nie wydało nigdy formal­
nego protestu i nigdy się nie zdarzyło, aby 
konklawe nie uwzględniło zgłoszonego veta. 
W  teraźniejszych czasach ma to veto raczej 
charakter życzenia lub ostrzeżenia i nie mo­
że wywrzeć wpływu na ważność raz doko­
nanego wyboru; mocarstwa bowiem, które 
veto wnoszą, mają dzisiaj jeszcze mniej, niż 
kiedykolwiek środków, aby dlań uzyskać po­
słuch, gdyby się Kolegium kardynalskiemu 
podobało zupełnie veta nie uwzględnić. Jak 
najbardziej stanowczo jednak należy odeprzeć 
twierdzenie, jakoby Austro-Węgry wykonując 
prawo veta były narzędziem jakiejś polity­
cznej konstelacyi. Nigdy ani z nikim nie byto 
ani rokowań ani nawet wymiany zdań w tej 
mierze. Postąpiliśmy wyłącznie z własnej ini- 
cyatywy i na podstawie własnego postano­
wienia, a z żadnej strony nie wyszła do tego 
podnieta.

W końcu polecił P. M inister budżet 
Ministerstwa spraw zagranicznych do p rzy­
jęcia.

Mowę hr. Gołuchowskiego przyjęto hu­
cznym aplauzem.

P r z f i p  I t e f i  a i i s M l e j
przez Najj. Paiia.

Jak dzienniki donoszą, Najj. Pan po 
mowie tronowej odbył cercie, przyczem roz­
mawiał z wielu delegatami o bieżących kwe- 
styach politycznych, ubolewając nad bezczyn­
nością parlameutu. W obec delegatów pol­
skich wyraził Monarcha zadowolenie z po­

wodu ich stanowiska w parlamencie i pośre­
dniczenia celem uruchomienia parlam entu , 
przyczem podniósł działalność gabinetu dr. 
Koerbera w sprawie podniesienia Galicyi.

Najj °an przystąpił najpierw do preze­
sa Koła polskiego p. J a w o r s k i e g o  i wy­
raził mu swe gorące uznanie za jego poko­
jową i pośredniczącą działalność w Radzie 
państwa.

Posłowi P o p o w s k i e m u  powiedział 
Najj. Panu, iż spodziewa się, że Delegacye 
miną spokojnie. — Poseł Popowski odpowie­
dział, że koacensye uczynione Węgrom znaj­
dą z pewnością w Delegacyach echo, sądzi 
jednak, że mimo to Delegacye przejdą spo­
kojnie. Niestety nie da się to także powie­
dzieć o Radzie państwa, gdzie przedewszyst- 
kiem daje się czuć brak dobrego reguła,m>nu.

Do dra B y k a  zwrócił się Najj. Pan 
z zapytaniem: Pan jesteś wybrany z miasta 
Złoczowa, które w tym roku nawiedził ogro­
mny pożar. Ozy akcya pomocnicza jest od­
powiednią?

Dr. B y k :  Wobec wielkiej katastrofy, 
która wyrządziła szkodę na przeszło 5 milio­
nów koron, akcya pomocnicza nie jest do­
stateczną, to też gmina uchwaliła wysłać do 
W. 0. Mości deputacyę, aby podziękować 
mu przedewszystkiem za hojny dar z pry­
watnej szkatuły, a następnie prosić o wy­
datniejszą pomoc ze strony państwa

Na j j .  P a n :  Wobec ogromu klęski,
mój dar z prywatnej szkatuły, był t iko 
kroplą w morzu. Niestety jednak, w Galicyi 
pożary zdarzają się tak często.

Dr. B y k :  Powód tego tkwi w sposo­
bie budowania, czego znów przyczyną jest 
nędza, panująca wśród ludności. Najlepszym 
na to środkiem byłoby zaprowadzenie przy­
musowej asekaracyi, czego kraj już od dawna 
bardzo pragnie.

Na j j ,  P a n :  Możecie panowie na to 
zwrócić uwagę Rady państwa, skoro zacznie 
pracować.

P. D ł u ż a ń s k i e g o  wypytywał Mo­
narcha, gdzie został wybrany, czy po raz 
pierwszy zasiada w delegacyach i gdzie służy.

Do p. S t r a n s k y e g o  powiedział Ce­
sarz: Na Morawach teraz pod względem po­
litycznym idzie trochę lepiej.

P. S t r a n s k y .  Tak jest, przystąpiliśmy 
znów do akcyi ugodowej, ale jeżeli Niemcy 
stać będą na stanowisku bezwzględnego o- 
poru w sprawie utworzenia Uniwersytetu cze­
skiego, to cała akcya ugodowa spełznie na 
nic-zem.

Na j j .  P a n .  Miejmy nadzieję, że sprawa 
da się załatwić.

Hr. S t i i r g k h a  chwalił Cesarz nad­
zwyczajnie za jego działalność w Rad: .e 
państwa.

Z p. K r a m a r z e m  mówił Najj. Pan 
o stanowisku Czechów i powiedział, że twier­
dzenie o ich ucisku jest przesadzone.

Del. Kramarz odpowiedział, że Czesi

cię nowe życie dla idei. Masz pole wprowa­
dzić w czyn swoje idee....

Więc „siła, moc“ kobiety najnowszej 
ma polegać na wychowaniu „z głową du­
mnie podniesioną11 dziecka nieprawego, owo­
cu nierozważnej nrłości, podnieconych chwi­
lowo, a nie panujących nad samą zmysłów — 
owocu wolnej miłości ?

Złośliwość, raczej logika męzka odpo­
wiada znów na to: By spełnić takie posłan­
nictwo, wcielić takie idee, na to nie potrzeba 
być wcale „kobietą najnowszą11, bo sztukę tę 
potrafi każda Kaśka lub Maryśka z Psiej 
Wólki. Chowają one wszystkie (z nieliczny­
mi wyjątkami zbrodniarek, dzieciobójczyń) 
swoje dzieci, choć nie mają wyobrażenia o 
posłannictwie spełecznem, o wcieleniu idei. 
Chowają je, bo tak nakazuje instynkt macie­
rzyński, mocniejszy od filozofii silnych głów, 
nie mówiąc już o prawie, które broni dziecka 
przed gwałtem wyrodnej matki.

Pierwsza p. Suszczyńska z pomiędzy 
autorek polskich broni tak jawnie, tak śmiało 
wolnej miłości. Jest ona przedstawicielką 
pewnego odłamu naszych kobiet najm łod­
szych, które, obałamucone doktrynami Nietz­
schego, marzą o zerwaniu pęt, skuwających 
żonę z mężem. „Posłanniczki11 te, ani się do­
myślają, że atakując legalne małżeństwo, 
pracują głównie dla znienawidzonej płci mo­
cnej, dla „tyranów11, boć wolna miłość, uzna­
na powszechnie, służyłaby przedewszystkiem 
mężczyźnie, niestworzonemu wcale do mono- 
gamii. Płeć mocna, brzydka, i jak tam n a s  
inaczej białogłowy nazywają, wyprawiłaby 
z wielkiej radości płci słabej, pięknej, sutą 
b ibę; gdyby się feministkom udało zburzyć 
świętość małżeństwa, dopieroby sobie „ty­
ran i11 używali....

Gdyby się feministki chciały trochę za­
stanowić, nie tykałyby małżeństwa, które jest 
najlepszą tarczą kobiety przeciw zmienności 
męzkiej i najgłówniejszą ochroną dziecka. 
Nie winą mężczyzny, że tak jest. Rozporzą­
dziły tak prawa natury, których „najsilniejsze11 
głowy niewieście nie usuną, nie przeobrażą, 
nie zmogą.

Oprócz grupy kobiet, domagających się 
„wyzwolenia kobiety11, czyli właściwie prawa

domag! * się bezskutecznie swych praw w 
kwestyi języka urzędowego czeskiego i Uni­
wersytetu czeskiego na Morawii. Monarcha 
wyraził życzenie poprawy stosunków w par­
lamencie.

Do p. D u l ę b y  rzekł Najj. Pan: W i­
dzę pana po raz pierwszy w Delegacyach, 
ale znam już pana ze Lnuwa.

P. D u l ę b a :  Istotnie miałem zaszczyt 
być przedstawionym W. U. Mości we Lwo­
wie. Pozwolę sobie stwierdzić, że mieszkań­
cy miasta Lwowa wielce są uradowani przy­
rzeczeniem W. 0. Mości, iż wkrótce raczy 
odwiedzić to miasto i z niecierpliwością o- 
czekują tej chwili.

Nąj.i- P a n :  Z wielkiem zajęciem śle­
dzę rozwój Lwowa.

Pos. D u l ę b a :  Wiele w istocie tam 
zdziałano pod względem rozwoju komunika- 
cyi i pod względem sanitarnym i stworzono 
wiele instytucyj dla dobra publicznego.

Na j j .  P a n :  Bardzo mnie to cieszyć 
będzie, gay będę mógł na dłużej przybyć do 
Lwowa, aby naocznie przekonać się o roz­
woju miasta i obejrzeć te instytucye.

Z p. K a f t a n e m  mówił Monarcha o 
potrzebie reform na polu ekonomicznem, przy­
czem zauważył, że pierwszym warunkiem pod­
jęcia tych reform, musiałaby być zmiana ta­
ktyki czeskiej w parlamencie.

Najj. Pan rozmawiał w ogóle ze wszyst­
kimi członkami Delegacyi.

D e l e g a c y e .
Delegacya węgierska.

(Telefonem).
Wiedeń, 17 grudnia. Komisya dla 

spraw zagranicznych węgierskiej Delegacyi, 
zebrała się wczora' o godzinie 5 po połu­
dniu.

Po przemowie przewodniczącego Khue- 
na-Hedervarego, wygłosił P. Ministe* hrabia 
Gołuchowski swoje exposi, przyjęte oklaska­
mi. (Wywód ten podajemy na czele nu 
meru).

Referent F a l k  oświadczył, że expose 
jest bardzo ważne, proponuje tedy, aby je  
wydrukowano i odbyć nad niem obrady pod­
czas dyskusyi budżetowej.

Pp. U g r o n  i O k o l i c s a n y i  zgodzili 
się na wydrukowanie, żądając, by dyskusya 
mogła się odbyć dziś lub jutro.

Hr. T i s z a  oświadczył się za dyskusyą 
nad expose w najbliższym czasie, obecnie jest 
ona "niemożliwą ze względu na krótkość se- 
syi delegacyjnej z powodu, iż zbierze się 
sejm węgierski Po wyrażeniu w końcu po­
dziękowania P. Ministrowi hr. Gołuchow- 
skiemu za bardzo wyczerpujące wywody, po­
siedzenie zamknięto.

wolnej miłości, powstaje druga grupa woju­
jąca. Bunt to szlachetniejszy, idealniejszy.

Te buntowniczki mówią: Jeżeli kobieta 
jest jako człowiek równą mężczyźnie, to przy­
sługują jej w stosunku małżeńskim te same 
prawa. Nie sama tylko kobieta, stając na 
kobiercu ślubnym, powinna być czysto ser­
cem i ciałem, powinna ślubować w istocie 
pierwszą miłość, pierwsze uczncie. Obowiązek 
ten odnosi się także dc mężczyzny. I on powi­
nien oddawać żonie serce nieskalane, nie­
naruszone, całe.

Tak reguluje stosunek mężczyzny do 
kobiety Niemka, Yera, w swojej] „Spowiedzi 
narzeczonej11, przyswojonej naszej literaturze 
p. t. „Jedna za wszystkie"; takie same żąda­
nia stawia u nas p. Aleksandra Łapińska 
w zbiorku nowel p. t. „Z ludzkich dróg".

Marzenia tej grupy buntujących się ko­
biet są w teoryi bardzo ładne, lecz czy mo­
żliwe w praktyce?

Trzecia grupa kobiet, niezadowolonych 
z istniejącego porządku, do których należą 
p. Saryusz („Między świtem i dniem") i p. Je ­
leńska („Z miłości"), grupa mniej śmiała, 
mniej odważna, nie przekracza granicy zwy­
kłych lamentów na niedolę płci słabej w mał­
żeństwie.

Gotuje się w sercu najmłodszej, uświa­
domionej kob.ety, lecz są to dopiero słabe 
u nas początki hałaśliwego na Zachodzie fe­
minizmu. Jeszcze najmłodsze pokolenie nie­
wieście nie wydało swojej Orzeszkowej, swo­
jej prawdziwie „mocnej głowy", która mia­
łaby prawo stanąć na czele nowego ruchu.

Innemi drogami szło starsze, dziś już 
z pola schodzące pokolenie kobiet. I  ono bun­
towało się, żądając dla siebie więcej miejsca, 
więcej praw. Ala żądało głównie prawa do 
pracy i szacunku w małżeństwie. Przodem 
w tym kierunku szła Orzeszkowa, nestorka 
naszych pisarek. Orzeszkowa była i jest w 
istocie głową mocną, a mimo to nie przyszło 

ĵ nigdy na myśl bronić wolnej miłości. — 
Była na to za mądrą.

(Dokończenie nastąpi).
Tecdor Jeslce-Choiński.

Listy i i i e r a c l i e z  Warszawy.
(Ś. p. książę Michał Radziwiłł. — Najmłodsze 
autorki Suszczyńska, Łapińska, Jeleńska. — Da­
wniejsze autorki.—Elizy Orzeszkowej „Anastazya", 

jej „Złote myśli".)

(Ciąg dalszy).

Książę Michał Radziwiłł, aczkolwiek 
wszechstronnie wykształcony i bardzo rozu­
mny, miał odwagę przyznawać się jawnie do 
uczuć religijnych, do wiary swojego narodu, 
do katolicyzmu i dlatego nie lubiła go o- 
świecona, kosmopolityzująca się Warszawa 
inteligentna. Ci jednak, których płaski ra- 
cyonalizm nie przekonywa, żałują go szcze­
rze jako dobrego, szlachetnego człowieka i 
pożytecznego obywatela.

Od umarłych przejdźmy do żywych.
Żywym robi się coraz ciaśniej w gra­

nicach istniejących i obowiązujących zwy­
czajów, obyczajów, pojęć i konwenansów. 
W  ogólnym buncie biorą udział i kobiety 
obce i nasze. Coraz częściej odzywają się w 
obozie pracujących, myślący' h i piszących 
białogłów głosy, niezadowolone z płci mo­
cnej, z małżeństwa, z miłości nawet. I  wśród 
niewiast mnożą się głowy „mocne i silne", 
nawołujące do walki z istniejącymi przesą­
dami.

Oto n. p. panna Aleksandra Suszczyń­
ska. Autorka powiastki p .t. „Mefisto"; z wiel­
kim animuszem chwyta się ta nowieyuszka 
za bary z „przesądami".

Jej Zofia, wcielenie jej tendency1, jest 
naturą „mocną, silną", jak nas autorka za­
pewnia. Siła tej nadzwyczajnej panny polega 
na tem, że postanawia udać się do ni wer­
sy tetu i kształcić się „wyżej". Cóż, kiedy fi­
glarny amorek jest mocniejszy od jej siły. 
Zjawia się jakiś pospolity lowelas, jakiś ba­
nalny uwodziciel i mocna panna pada bez 
oporę w jego obj ęcia. Skutki chwilowego za-
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pomnienia bywają dla kobiety, jak wiadomo, 
fatalne. Uwodziciel idzie sobie obojętnie da­
lej, anderes Stddtchen, anderes Mddchen, a 
panna zostaje sromotnie na koszu z figlar­
nym amorkiem, ale bez skrzydeł. Lecz wła­
śnie ten amorek bez skrzydeł był p. Su- 
szczyńskiej potrzebny do wykazania „siły" 
Zofii. Uwiedziona dziewczyna, chcąc zagłu­
szyć, oszukać swe je  sumienie, filozofuje: dla­
czego miałam trzymać na wodzy swój zmy­
słowy temperament, targować się o każdy 
pocałunek, notować każde dotknięcie, pro­
wadzić książkę rachunkową swoich myśli i 
uczuć, dlaczego miałam trzymać w szufladzie 
moją miłość i czekać, aż mi ludzie na nią 
pozwolą itd.

Złośliwość męska odpowie na t o : Bar­
dzo dobrze, rybeńko, kochaj się sobie, kiedy 
ci to potrzebne do szczęścia, ale jeżeliś taka 
silna, mocna, uświadomiona, to otwórz do­
brze oczy i przypatrz się temu, w czyje o- 
bięcia lecisz, jak ćma w ogień, bo to wcale 
nie pięknie dla tak mądrej dziewczyny być 
igraszką pierwszego lepszego chłystka. Panna, 
oddająca się bez oporu mężczyźnie bez ża­
dnej wartości nie wystawia dobrego świade­
ctwa ani swojemu rozumowi, ani swojemu 
gustowi. Tak niemądrze kochać się może tylko 
albo pospolita gąska, która daje się wziąć na 
lep banalnych słodkich słówek, albo pospolita 
samica, której wszystko jedno, kto ugasi żar, 
kipiący w jej krwi.

Ale panna mocna, silna, uświadomiona? 
Kto widział tak się blamować....

Przyjaciółka Zofii, chcąc ją umocnić w 
buncie przeciw „tyranii prawodawstwa, uku­
tego przez płeć mocną", mówi do n ie j: Za­
miast lamentować, trzeba coś pozytywnego, 
realnego obmyślę ć. Co tobie ludzie, co to­
bie świat ? Ty mocna, silna, jesteś wyższa 
ponad przesądy społeczne. Ktoś musi zrobić 
krok pierwszy na drodze wyzwolenia kobiety 
i 1,0 jednostka szlachetna, godna posłanni­
ctwa. Spełnij swój obowiązek, jakkolwiek cię­
żkim byłby, przyjmij odpowiedzialność za sie­
bie, za swoje czyny. Wychowaj dziecko swoje 
na dzielnego człowieka i z głową podniesio­
ną dumnie, idź samotna przez życie! Czeka

grudnia 1908.



Dziś zbierze się Delegacja węgierska 
na pełne posiedzenie.

Wiedeń, 17 grudnia. Komitet „czte­
rech11 węgierskiej Delegacyi obraduwał wczo­
raj] nad sprawą dwumiesięcznego prowizo- 
ryum.

Del. O k o l i c s a n y  wniósł, aby dysku- 
syę nad tą sprawą przenieść po expose hr. 
Gołuch owakiego.

Del. W i l c z e k  uważa prowizoryum 
wspólne za zbyteczne, sejm bowiem węgier­
ski uchwala właśnie prowizoryum, w którem 
są także uwzględnione w ydatti wspólne. Je­
dnakże można się na to zgodzić, aby stan 
ex lex nie rozszerzył się także na sprawy 
wspólne, powoduiąc obniżenie powagi Mo­
narchii.

Del. U g r o n  mówił o języku węgier­
skim w armii i wywodził, że od lat sprawa 
ta  zmieniła się na niekorzyść W ęgier, tak, 
że W ęgrzy mało stosunkowo oddają się słu­
żbie wojskowej. Do Ministra wojny mówca 
wystosował zapytanie co do nowych dział. 
Mówca dziwił się, że Rząd austro-węgierski 
nie ma zaufania do dział t zw. „Ruckrohrlauf- 
Gescbfitze", chociaż je uznano w całym świę­
cie za doskonałe. Tak samo dziwnem jest 
obstawanie przy bronzie, choć w całym świę­
cie używa się stali niklowej. W  końcu mów­
ca wystosował zapytanie co do sprawy prze­
noszenia oficerów Węgrów do pułków wę­
gierskich.

P. Minister wojny generał P i t r e i e h  
prosił, aby cały szereg kwestyj odłożono na 
czas odpowiedniejszy. Następnie obszernie o- 
mawiał kwestyę nowych dział i wywodził, 
że sum przeznaczonych na haubice i baterye 
górskie nie wydano, ponieważ nie można by­
ło użyć — najniezbędniejszego warunku do 
tego, t. j. podwyższenia kontyngentu rekru­
tów. Wyrób haubic znajduje się w toku, a 
próby wydały wynik bardzo zadowalający. 
Jeśli inne państwa nie używają bronzu jako 
materyału na swoje działa, pochodzi to stąd, 
że nieznają składu mieszaniny naszego bron­
zu. Jest on równie trwałym jak  stal niklo­
wa i odpowiada wszelkim wymaganiom.

Zgodzono się również na system „Riick- 
rohrlauf-Geschutze", tylko co do lawet istnieje 
pewna niewielka wątpliwość. Prowadzą się 
obecnie roboty około modeli 6 rozmaitych 
typów, które potem zbadane zostaną przez 
komisyę wojskową, poczem zapadną ostate­
czne postanowienia. Na fabrykacyę nowych 
dział Rząd prosi obecnie o 15 milionów z o- 
gólnej, przeznaczonej na ten cel sumy 38 mi­
lionów.

Del. H o d o s s y  polemizował następnie 
z tymi, którzy uważają prowizoryum delega- 
cyjne za niepotrzebne. Po dłuższej jeszcze 
dyskusyi komitet przyjął prowizoryum.

Bor.ap artyści.

Piszą z Paryża: Nigdy jeszcze nie było 
silniejszego rozdźwięku w obozie Bonaparty- 
stów, obecnie.

Pomimo hzzebnego upadku tej partyi 
nadzieje jej rosną — oczywiście we wła- 
snem tylko wyobrażeniu, niema bowiem zna­
ków na ziemi ani na niebie, któreby mogły 
to usprawiedliwiać. Oałem uzasadnieniem o- 
wyeh nadziei może być chyba tak często 
występujące w nowoczesnych dziejach Kran- 
cyi zjawisko nawrotów. Czy jednak „nawrót11 
gdyby nawet przyszedł, zechce wydobyć na- 
powrót z lamusu zapomnienia orły napoleoń­
skie ?

Z drugiej strony uśmiech politowania, 
z jakim spoglądają na Bonapartystów repu­
blikanie, niczego jeszcze nie dowodzi. Bo czyż 
nie drwili oni ongi podobnie z Ludwika Bo- 
napartego? I  czy wówczas w r. 1848, nie 
byli przekonani tak samo niezłomnie, jak 
obecnie, że Bonapartyzm należy do niepo- 
wrotnej przeszłości i że kto, jak kto, lecz 
Ludwik Bonaparte nigdy nie zdoła odmienić 
tego faktu, nie potrafi podźwignąć korony 
wielkiego cesarza ? A jednak rzeczywistość 
mimo wszystko zadała kłam przewidywa­
niom...

Obecnie Bonapartyzm i jego legalny 
przedstawiciel, przebywający w Brukselli są 
znowu ulubionym celem pocisków złośliwo­
ści. Ośmiesza go ta kryjówka brukselska, 
gdzie przy ciepłym piecu siadłszy wygrzewa 
się w towarzystwie przyjaciółki i dzieci, za­
miast w ołaniu wiernych stronników folgując, 
„pomaszerować11.

Najbliższym z kolei pretendentem jest 
brat księcia Wiktora, książę Ludwik Napo­
leon. Jego przyjaciele pizepowiadają, że w 
nim właśnie kryje się mąż opatrznościowy. 
Jako rossyjski generał, ma on już tern sa­
mem atuta w ręku; nie ma zaś „przyjaciół­
ki11, która bądź co bądź byłaby dla księcia 
Wiktora raczej przeszkodą, niż pomocą, gdyby 
wolą narodu powołany został pewnego pię­
knego poranku do objęcia tronu.

La razie oczywiście idzie bonaparty- 
stom głównie o to, aby zwyciężyła ich idea 
bez względu na osobę, która zbierze owoce 
powodzenia. ld r e im także o metodę w to­
rowaniu dróg dla idei. Owóż właśnie pod

tym wrględem, to jest co do metody 
panuje w ich obozie jaskrawa sprzeczność 
zapatrywań. Dotychczas wodzem ich i takty­
kiem głównym, był Paweł Oassagnac, wy­
trawny bądź co bądź, a nawet wcale zręczny 
szermierz. Lecz czas sprawił swoje: postarzał 
się i Oassagnac i jego taktyka dzisiaj już za­
wodzi, bezsilna w obec nowych zadań. — 
Jakoż młodzież stronnictwa burzyć się po­
czyna przeciw osiwiałemu wodzowi i podawać 
w wątpliwość, żali ma on prawo dalej kie­
rować kampanią. Na czele tych młodych 
stoi deputowany Lasies i hr. de Dion, świeżo 
także wybrany do Izby. Odkryli oni w sobie 
nagle szczerze republikańskie uczucia, tylko, 
że ma to być republikanizm pierwszego kon­
sula. Stosownie też do tego brzmi najnowsze 
hasło bonapartyzm u: Republikę dzisiejszą na­
leży zmienić w tym duchu, by prezydent był 
wybierany nie przez parlamentarnych przed­
stawicieli narodu, jeno jako „konsul11 bez­
pośrednio przez naród.

Do żywego dotknięty Oassagnac wypo­
wiedział obu nowatorom walkę pub'ieysty- 
ezną na śmierć i życie, zwłaszcza, że Dion 
i Lasies dla tern łatwiejszego spopularyzowa­
nia swej idei przystrajają się w piórka anti- 
klerykalne, a stary rębacz bonapartystów nie 
myśli płynąć z tym prądem.

A kiedy w obozie tym coraz jaskrawsze 
zarysowują się różnice — dogorywa zwolna 
ostatnia bezpośrednia latorośl z rodu wiel­
kiego cesarza, 8 3 -letn ia  księżniczka Matylda. 
Jestto córka księcia Jeróme’a, najmłodszego 
z braci Napoleona I., i księżnej Katarzyny 
Wirtemberskiej. Staruszka pokładała, co ta ­
jemnicą nie jest, wszystkie swe nadzieje w 
chrześniaku, ks. Ludwiku Napoleonie, któ­
remu też przeznaczyła bogate swe dziedzi­
ctwo. W czasach cesarstwa salon jej był ogni­
skiem literatury, sztuki i nauki, a także po­
lityki. Obecnie opustoszał i on podobnie, jak 
bonapartyzm. Ożywił się był na krótko w 
czasach wrzawy wywołanej sprawą Dreyfusa.

Ze smutkiem spogląda księżna Matylda, 
jak nadzieje, którym poświęciła wszystko, 
coraz dalej odlatują od niej i zimna mgła 
rozczarowania zakrywa horyzont...

K R O N I K A

lw ó w , 17 grudnia.

— JE. ks. Metropolita Szeptycki
powrócił do Lwowa.

— Wiceprezydent sądu krajowego dla 
spraw cywilnych w Krakowie, p. Wilhelm Seidl, 
powołany został — jak donosi Czas — do słu­
żby w Ministerstwie sprawiedliwości, gdzie obej­
mie referat spraw osobistych urzędników sądo­
wych zachodniej Galicyi. Obowiązki te pełnił 
dotąd p. Witold Hausner, mianowany Prezyden­
tem wyższego sądu krajowego w Krat „wie.

— Z c. k. kolei państwowych.
P. Minister kolei żelaznych zamianował Ignacego 
Lettochę, rewidenta dyrekcyi w Krakowie, za­
stępcą naczelnika oddziału dla kontroli dochodów 
w dyrekcyi stanisławowskiej.

— Pc .irszechne wykłady uniwer­
syteckie. W piątek, dnia 18 b. m., o godzinie pół 
do 8 wieczorem w Zakładzie fizycznym Uniwer­
sytetu, ul. Długosza 8, prof. dr. M. Smoluchow- 
sk i: „Fizyka kuli ziemskiej11, część I. O ziemi 
stałej (z doświadczeniami).

— Powszechne wykłady uniwer­
syteckie na prowincyi. W niedzielę dnia 
20 b. m.:

Brody: Prof. I. Mayer, „Romans w litera­
turze greckiej11.

S try j: Prof. dr. I. Siemiradzki, „Planta- 
cye kawy w Brazylii11.

— W Uniwersytecie lwowskim
odbyła się wczoraj po południu i dziś przed po­
łudniem imatrykulacya uczniów wydziału pra­
wniczego. Pewna część uczniów narodowości ru­
skiej w imatrykulacyi nie wzięła udziału.

— Magistrat m. Lwowa ogłasza: 
Z powodu przypadających świąt w dniach tar­
gowych, a ’ mianowicie: w dniu 25 grudnia 
h. r. święta Bożego Narodzenia, w dniu 1 sty­
cznia 1904 święta Nowego R -ku i w dniu 6 sty­
cznia 1904 święta Trzech Króli, targi na siano, 
słomę i zboże, oraz targi na bydło i konie od­
będą się w dniach 24 i 31 grudnia 1903, zaś 
targ na bydło opasowe w dniu 5 stycznia 
1904.

#  Miejska komisya budżetowa.
Wczoraj referent generalny zakończył kilkoma 
uwagami pogląd ogólny na stan finansów Lwo 
wa. Z kolei przystąpiono do rozprawy general­
nej nad budżetem funduszu szkolnego. Prelimi­
nowane (według projektu magistratu) rozchody 
wynoszą 1,543.683 K., przychody 1,303.023 K., 
okazuje się więc niedobór w kwocie 240.600 K., 
który pokrywa się wartością czynszową mieszkań 
i ubikacyj szkolnych, dostarczonych przez gminę 
w budynkach własnych.

W dyskusyi szczegółowej przyjęto z małe- 
mi zmianami pierwszych 13 rubryk rozchodu 
funduszu szkolnego, t. j. płace personalu nau­
czycielskiego, mieszkania kierowników etatowych, 
nauk? zręczności, remuneracye za naukę religii

i języka ruskiego, kursa dla analfabetów, Jmrsa 
dopełniające, przybory szkolne, urzędowe i nau­
kowe, koszta konferencyi okręgowej, biblioteki 
okręgowej, biura c. k. Rady szkolnej okręgowej, 
płace i emolumenta sług szkolnych, czynsze naj­
mu, opał i utrzymanie ubikacyj szkolnych, zao­
patrzenie nauczycieli i nauczycielek dawniejszego 
statu, w końcu premie, wsparcia, obiady dla ubo­
gich uczniów, subwencye na kolonie wakacyjne 
i lecznicze, na korpusy wakacyjne i t. p. Razem 
wynoszą te rozchody 1,343.645 K., a komisya 
budżetowa zniżyła je wczoraj o 4000 K.

— Odmowa. Radca Dworu prof. dr. 
Rydygier, w piśmie wystosowanem do fakultetu 
medycznego Uniwersytetu czeskiego w Pradze, 
odmówił przyjęcia katedry na tym Uniwersyte­
cie, motywując odmowę tern, że obawia się, iż 
w tak krótkim czasie nie zdoła nauczyć się po 
czesku.

— Stypęndya. P. Antoni Skrzyński, 
właściciel dóbr Zurawno, nadał na przedstawie­
nie c. k. Namiestnictwa stypęndya o rocznych 
420 K. z fundacyi im. Adama Żebrowskiego: 
Włodzimierzowi Herku'anowi Stanisławowi 3 im. 
Świeżawskiemu i Gustawowi Benedyktowi 2 im. 
Bobrownickiemu, słuchaczom I  roku praw w 
Uniwersytecie lwowskim, tudzież Maryanowi Al­
fredowi Janowi 3 im. Rzueliowskiemu, słucha­
czowi I II  roku praw w Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie.

— Listonosz wiejski, z dniem 1 sty­
cznia 1904 zaprowadza Dyrekcya poczt i tele­
grafów we Lwowie przy urzędzie pocztowym w 
Swirzu tygodniowo czterorazową służbę listonosza 
wiejskiego dla miejscowości Kopań. Eanaczówka 
i Hanaczów.

— Pierwszy cykl odczytów, urzą­
dzanych przez Koło literacko-artystyczne, kończy 
się w poniedziałek, dnia 21 b. m., prelekcyą 
ks. Konstantego CzaykowskiegoT J. pt.: „Posłan­
nictwo Słowiańszczyzny w dziejach Kościoła i 
oświaty". Początek odczytu z uderzeniem godz. 
8 wieczorem; wstęp wolny dla członków „Koła" 
z rodzinami i wprowadzonych gości.

Drugi cykl odczytów rozpoczyna „Koło11 w 
pierwszy piątek wielkopostny.

— Kolumna Mickiewicza. Wbijanie 
pierwszego pilotu zajęło dwa całe dni; grunt pod 
budowę okazał się bardzo odpowiedni: początko­
wo za każdem udeizeniem kafara wagi 3000 
mg* zanurzał się pilot o kilka centymetrów, pod 
koniec zaledwie o 11—16 milimetrów.

Wczoraj ustawiono drugi pilot, którego wbi­
janie rozpoczęto dzisiaj rano, cała więc robota — 
jak już obecnie przekonać się można — wypełni 
co najmniej miesiąc czasu.

W poniedziałek przybywają giLinialnie na 
plac budowy członkowie Towarzystwa politechni­
cznego, a i słuchacze Politechniki zapowiedzieli 
swą bytność w znacznej bardzo liczbie.

— Konkurs. Wydział krajowy rozpisał 
konkurs na jedno stypendyum w kwocie 800 
koron z fundacyi Wystawy krajowej rolniczej i 
przemysłowej we Lwowie z roku 1877, prze­
znaczonej dla rzemieślników i przemysłowców, 
którzy zawodowo już w kraju wykształceni wie­
dzę swą i naukę za granicą napełnić pragną. 
Należycie udokumentowane podania wnosić na­
leży najdalej do końca stycznia 1904 do Wy­
działu krajowego.

— Egzamina w Ochronkach miejskich 
odbędą się jutro, w piątek, w następującym po­
rządku : o godzinie 10 przed południem przy 
ulicy Zamarstynowskiej 1. 30, dzielnica III.; o 
godzinie pół do 11 przed południem przy ulicy 
Gródeckiej (Róg ulicy Gródeckiej i Bema) dziel­
nica II.; o godzinie 11 przed południem przy 
ulicy Staszica 1. 5, dzielnica I.; o godzinie pół 
do 12 przed południem przy ul. Ochronek 1. 2, 
dzielnica IV.

A  Znaczna kradzież. Z zamkniętego 
mieszkania, p. Jakóba Rentschnera, właściciela 
realności przy ul. Janowskiej 18, skrad ł wczo­
raj wieczorem nieznany na razie sprawca, po 
otworzeniu biurka i rozbiciu dębowej skrzynki, 
papiery wartości na około 14.000 K., 3 zegarki 
złote i srebro stołowe, Wartości około 100 K.

A W pasażu Mikolascha aresztowano 
wczoraj niebezpiecznego rzezimieszka, włamywa­
cza Leopolda Werandla. Przy aresztowanym zna­
leziono 3 witrychy.

A  Kronika policyjna. P. K. L., za­
mieszkałemu przy ul. Kochanowskiego 1. 3 a), 
skradziono wczoraj po południu z zamkniętego 
mieszkania, po rozbiciu biurka, kilka pierścion­
ków i szpilkę złotą do krawatki. Złodziej za­
brał nadto kilka ubrań. Szkoda wynosi około 
400 K.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Rozalia ze Stauberów Rudzik, w 44 roku 
życia; — dr. Feliks Majeranowski, adwokat kra­
jowy, w 38 roku życia; — Tekla Maeiak, w 68 
roku życia.

W Jaśle, dr. Henryk Ognie weki, prezydent 
tamtejszego sądu obwodowego.

W Sulmierzycach, w Poznańskiem, Stani­
sław a Gałecka, autorka wielkopolska, pisząca 
pod pseudonimem Sta. Z licznych jej popular­
nych dla ludu pisanych powiastek wielkiem po­
wodzeniem cieszyły s i ę : „Bez P ana", powieść 
historyczna, nagrodzona na konkursie, „Różaniec 
Strąców", „Podwójna miłość11, „Ohrzest Lit™ y", 
„Złota koronka11, drukująca się w „Przewód, u- 
k u 11 i wiele innych, wziętych z życia ludu.

Wszystkie jej utwory cechowała myśl czysta i 
zacna i tendencya szczerze patryotyczna.

W Poznaniu, Stefan Szyperski, b. redaktor 
Gońca Wielkopolskiego, przeżywszy lat 67.

— Ucieczka defraudanta, Z Kolonii
donoszą do Germanii, że zbiegi' ztamtąd kasyer 
hotelu Disch, sprzeniewierzywszy na szkodę swego 
służbodawcy 10.000 marek.

— Krwawy dramat. Onegdaj o go­
dzinie 1 po północy do gabinetu resfcauracyi „Me- 
tropole11 w Kijowie przyszła młoda para. Mło­
dzieniec był ubrany przyzwoicie, panienka miała 
na sobie prosty, ale elegancki kostyum. Wszedł­
szy do oddzielnego gabinetu, młoda para zamó­
wiła kolacyę. Kelner kilkakrotnie wchodził do 
gabinetu i widział uśmiechnięte twar/e obojga 
młodych. Jakież było jego przerażenie, kiedy 
około godziny 3 zrana, gdy restauracyę zamyka­
no, zastnkał do drzwi a nie otrzymując odpo­
wiedzi wsredł do gabinetu. Zobaczył tu dwa 
trupy, leżące na podłodze w kałużach krwi. Ze 
skroni obojga młodych ludzi sączyła się krew z 
małych ranek. Na podłodze leżały dwa rewol­
wery, na stole znaleziono lakoniczną notatkę: 
„Nikogo nie winujeie11. Pod nią dwa nieczytelne 
podpisy ołówkiem. Według Kijewlanina, na­
zwiska i osobistości ofiar tego krwawego dra­
matu brzmią: Józefa D-ska, uczenica szkoły den­
tystycznej i ochotnik 7 batalionu saperów Wa­
cław M-ski, syn obywatela kijowskiego, który 
skończył Uniwersytet w Kijowie. Młoda para po­
znała się przed trzema tygodniami.

— Wyścig balonów odbędzie się na 
wystawie światowej, którą w r. 1904 urządza 
miasto Saint Louis w Stanach Zjednoczonych. 
Główna nagroda wynosi 1/s miliona koron.

— Wypadek na jeziorze Garda.
Onegdaj podczas burzy i mgły osiadł na mieli­
źnie u wybrzeża wyspy Ferrari parowiec „De- 
pretis11. Pomiędzy podróżuymi, którzy przynaieżą 
do Austryi i Niemiec, powstał popłoch. Dwa pa­
rowce wysłane na pomoc, zabrały podróżnych i 
pakunki. Okręt „Depretis" odaiósł znaczne uszko­
dzenia.

— Nisko. (Ż yw a pochodnia). Dwudzie­
stodwuletnia Katarzyna Antoniewska, siostra ks. 
Antoniewskiego w Kamieniu, przepalając spirytus 
na słodzoną wódkę, wykonywała to tak nieostro­
żnie, że spirytus zapalił się w naczyniu, a bu­
chające płomienie w jednej chwili objęły jej 
ubranie. Jakkolwiek pospieszono jej natychmiast 
z pomocą, Antoniewska odniosła tak znaczne po­
parzenia na całem ciele, że niebawem wśród stra­
sznych męczarni zakończyła życie.

— Przemyśl. (W yrodna matka). Pod 
mostem na tutejszej targowicy znaleziono w so­
botę zwłoki noworodka, owinięte szmatami. Prze­
prowadzone przez policyę dochodzenia wykryły, 
że dziecko to zamoidowała a następnie porzuciła 
Ryfka Schiff recte Fenik, służąca Ezriela Bara. 
Aresztowana przyznała się do zbrodni.

— Ropczyce. (Ofiara alkoholu). We 
wsi Borku wielkim znaleziono onegdaj na polu 
martwe już zwłoki tamtejszej wieśniaczki Kata­
rzyny Wojnowskiej. Przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, że Wojnowska zmarła nagłą śmiercią 
wskutek nadmiernego użycia alkoholu.

— Żołynia. (Śmiertelny wypadek). Na 
obszarze dworskim w Białobrzegach zdarzył się 
onegdaj przykry wypadek, który pociągnął za 
sobą życie ludzkie w ofierze. Zajęta przy mio- 
carce 20-letnia dziewczyna wiejska Katarzyna 
Bester porwaną została w niezbadauy dotąd spo­
sób przez pas transmisyjny i mimo, że natych­
miast pospieszono jej z ratunkiem, odniosła tak 
znaczne obrażenia cielesne, że wkrótce zakoń­
czyła życie.

i t a f f i  i r a i t o r t T s t T C M
S. Orgelbranda „Encyklopedyi war­

szawskiej11 ukazał się w obiegu zeszyt 293. Tal 
niedbale prowadzonego wydawnictwa dawno już 
nie posiadaliśmy; urąga ono po prostu najskro­
mniejszym pojęciom o tego rodzaju dziełach; jest 
zwykłem, nieumiejętnem skróceniem dawnej wiel­
kiej „Encyklopedyi11, lecz o uzupełnieniu konie­
cznych braków nikt tu nie pomyślał. Wobec tegu 
n. p. prof. Jan Bołoz Antoniewicz jest zawsze 
jeszcze skromnym docentem na jednym z zagra­
nicznych Uniwersytetów; prof. Tadeusz Wojcie­
chowski wykłada historyę polską na Uniwersy­
tecie krakowskim. „Po pierwszej pracy „Stara­
nia Maksymiliana II o koronę polską" (w Do­
datku do Czasu 1866) ogłosił pierwszy tom wa­
żnego dzieła: „Chrobacya. Rozbiór starożytności 
słowiańskich" (Kraków 1873). Dzieło to, owoc 
długoletnich badań, wprowadza nową metodę w 
poszukiwaniach starożytności polskich i słowiań­
skich". I więcej ani słówka! Nad pracą znako­
mitego uczonego ostatnich lat trzydziestu przeszli 
wydawcy najspokojniej do porządku dziennego i 
A przytoczone przez nas przykłady, to nie jedyne 
dowody ogromnego niedbalstwa czy lekceważe­
nia. Znajdują się ich w dotychczas wyaanych 
zeszytach setki całe, szczególniej w biografiach



znamienitszych osobistości, zamieszkałych po za 
rogatkami Warszawy.

Po ukończeniu wydawnictwa „Encyklope- 
dyi“ — a nastąpi ono już rychło — pomówimy 
o wszystkich brakach obszerniej.

Młody artysta-rzeźbiarz p. Jan Gó­
ralczyk otwiera we wtorek 22 b. m. w Salonie 
Latoura na ul. Trzeciego Maja zbiorową wysta­
wę swoich prac. P. Góralczyk poświęcił się — 
specyalnie odtwarzaniu świata zwierzęcego. Jest 
więc u nas jednym z bardzo niewielu przedsta­
wicieli tego kierunku, który w sztuce zagrani­
cznej doszedł do wielkiego rozkwitu, a u nas leży 
dotąd prawie odłogiem.

Z gal. To w muzycznego W dru­
gim koncercie za rok 1908/4, który odbędzie się 
w poniedziałek, d. 21 b. m., o godzinie pół 
do 8 w sali Domu narodnego wykona orkiestra 
Towarzystwa: Handla Concerto grosso g-moll i 
Mozarta Serenadę d-dur. To ostatnie dzieło, na­
cechowane wdziękiem istotnie mozartowskim, po­
znają słuchacze po raz pierwszy we Lwowie. 
Ponadt o znajduje się w programie koncertu 
oktet Schuberta.

Z teatru. „Jan Gabryel Borkman" Ib­
sena, będzie najbliższą nowością naszej sceny. 
Po „Dzikiej kaczce11 i „Wrogu ludu“ przyszła 
kolej na to dzieło umilkłego już dzisiaj poety, 
z drugiej epoki jego twórczości. „Jan Gabryel 
Borkman“ jest dramatem opartym na motywach 
przeprowadzonych z niezwykłą psychologiczną 
subtelnością, kończącym się silnym, żałobnym 
akordem ekspiac.yi i przebaczenia.

Na naszej scenie przedstawiony on będzie 
w najbardziej interesującej obsadzie. Z dotych­
czasowego sukcesu prób, odbywających się co­
dziennie pod kierunkiem dyrektora Pawlikow­
skiego. można już dzisiaj wnioskować, o tej wy­
soce artystycznej mierze i staranności, z jaką 
wystawiony będzie „Jan Gabryel Borkman11 z 
p. Kamińskim w tytułowej roli we Lwowie.

Nowe dekoracye, wspaniałe krajobrazy zi­
mowe Norwegii, przyczynią się również do 
spotęgowania tego wrażenia, jakie ów dramat 
wywiera.

„Figle wiosenne" najbliższa nowość ope­
retkowa, jaka w przyszłym tygodniu ukaże się 
na naszej scenie, odniosła wielki sukces w War­
szawie. Nasza premiera zapowiada się również 
doskonale. Ponieważ w „Figlach wiosennych" 
odgrywa niepoślednią rolę balet, dyrekcya chcąc 
stworzyć. całość prawdziwie artystyczną, zwię­
kszyła Gorps de balie,t, i oddała go w ręce 
umyślnie z Wiednia sprowadzonego baletmi- 
strza Cesarskiej opery wiedeńskiej, p. Rum- 
pela, który od tygodnia kieruje jego próbami.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we czwartek (przedstawienie popularne, 
po cenach zniżonych) po raz czwarty „Skąpiec", 
komedya w 5 aktach Moliera.

Rozpocznie po raz trzeci „Jak liście z 
drzew strącone", obraz sceniczny w 1 akcie przez 
Jana Ładę.

W piątek (po raz pierwszy w bieżącym 
sezonie) „Halka", opera w 4 aktach Staaisława 
Moniuszki. Nieodwołalnie przedostatni występ 
Tadeusza Leliwy i występ Józefiny Kurtzównej, 
artystów opery warszawskiej.

W sobotę po raz pierwszy „Jan Gabryel 
Borkman", sztuka w 4 aktach Henryka Ibsena.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz trzeci „Safanduły", komedya w 4 
aktach Wiktoryna Sardou.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz szósty „Aida", opera w 4 aktach 
7 odsłonach Józefa Yerdiego. — Nieodwołalnie 
ostatni i pożegnalny występ Tadeusza Leliwy i 
występ Józefiny Kurtzównej, artystów opery war­
szawskiej.

W poniedziałek po raz drugi „Jan Ga­
bryel Borkman", sztuka w 4 aktach Henryka 
Ibsena.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Krajowa Rada kolejowa W gma­

chu sejmowym odbyło się wczoraj przed po­
łudniem pod przewodnictwem JE. P. Mar­
szałka krajowego Stanisława hr. Badeniego 
posiedzenie krajowej Rady kolejowej.

Ze sprawozdania biura krajowego kole­
jowego okazuje się, że dochody kolei lokal­
nych stale wzrastają. W czasie od 1 stycznia 
do końca września r. b. wynosiła suma do­
chodów tych kolei 1,167,800 K., o 245.688 
K. więcej niż w r. 1902. Fundusze na sub- 
wencyonowanie nowych kolei lokalnych zma­
lały po ostatniej uchwale sejmowej w spra­
wie krajowej gwarancyi dla kolei Lwów— 
Podhajce w kwocie 2,000.00') koron i kolei 
Lwów-Zbarźż w kwocie 600.000 koron do 
sumy 1,191.000 koron, z której kwota jedne­
go miliona koron potrzebną jest jako rezer­
wa na nieprzewidziane wyższe wydatki, a

tylko kwota 191.000 koron mogłaby być 
użytą.

Obecni członkowie krajowej Rady kole­
jowej (pp. prof. Skibiński, dr Głąbiński, dr. 
Kozłowski, Piepes-Poratyński, Romanowicz) 
wykazywali potrzebę ułożenia programu dal­
szych lilij kolejowych i prowadzenia dalszej 
w tym kierunku akcyi, przez ewentualne pod­
wyższenie dotacyi krajowego funduszu kole­
jowego. Rada kolejowa przyjęła wnioski swe­
go komitetu ściślejszego, przedstawione przez 
prof. Skibińskiego w sprawie wypracowania 
programu budowy dalszych kolei lokalnych 
ogólnego znaczenia i wyjednania w Sejmie 
kredytu na koszta projektów kolejowych, — 
Uchwalono zarazem doradzić Wydziałowi kra­
jowemu, aby nie spuszczał z oka prób z 
mniejszymi motorami, szczególnie lekkiemi 
lokomotywami, i w razie pomyślnego wyni­
ku czynionych z niemi w Austryi i innych 
krajach doświadczeń, zastosował je do ru­
chu na niektórych kolejach lokalnych, szcze­
gólnie osobowego.

Na posiedzeniu tern stwierdzono dalej, 
że niektóre koleje, nznane przez Sejm za u- 
żyteczne, nie przyjdą do skutku z powodu 
niedostatecznego udziału interesentów. Także 
fundusze przeznaczone na Kolej Lwów -Pod­
hajce, muszą być dla kraju zabezpieczone na 
wypadek, gdyby kolej, ta z powodu ociągania 
się konsorcyum i gminy miasta Lwowa w 
przyczynieniu się do jej budowy, nie przy­
szła do skutku.

Na wniosek p. Piepesa-Poratyńskiego 
uchwalono zalecić Wydziałowi krajowemu sub- 
wencyonowanie biura taryfowego, jakie ma 
założyć lwowska Izba handlowa wspólnie z 
centralnym Związkiem fabrycznym. Na wnio­
sek dr. Kozłowskiego przekazano w końcu 
komitetowi ściślejszemu szereg życzeń: co do 
decentralizacyi praw naczelnego zarządu ko­
lejowego na rzecz dyrekcyj krajowych i prze­
strzegania przez te dyrekcye zakresu przy­
sługujących im upraw nień; co do uposażenia 
Galicyi w większy park wozowy i reformy 
systemu ogrzewania i opalania wagonów; co 
do reformy restauracyj kolejowych i zniesie­
nia systemu fiskalnego przy ich rozdawni­
ctwie.

Na tern o godz. 2*30 po południu zam­
knął JE . P. Marszałek krajowy posiedzenie.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 19*50 do 19 60, loco Ołomuniec 18 70 
do 18 80, loco Berno-Wiedeń 18*80 do 18 90, 
na styczeń loco Aussig 19 60 do 19 70. Cu­
kier w kostkach: prima 68 70 do 68-70, se- 
c.unda 68-20 do 68 20. Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 43 20 do 43 60. Nafta 
kaukazka: tram ito  Tryest 9*50 do 1 0 '—, ga­
licyjska przeźroczysta. 40 60 do 41-20. (Geny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 17 grudnia. W aluta koronowa 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-80 do 8'10, pszenica na term ina7-60 do 7-75, 
żyto gotowe 6-40 do 6'60, żyto na termina 
6 40 do 6 60, owies obroczny gotowy 5-40 
do 5 80, owies obroczny na termina 5‘25 
do 5-50, jęczmień pastewny 4 75 do 510, 
jęczmień browarniczy 5-25 do 5-50, rzepak 
9 25 do 9-50, Inianka —■— do —■—, groch 
pastewny 6-— do 6 25, groch do gotowania 
7-50 do 8 25, wyka 5-— do 5'30, nasienie 
lniane — do — , nasienie konopne 
—•— do —'—, bób —'— do —•—, bobik 
5 '— do 5'25, hreczka—*— do —*—, kuku- 
rudza nowa 6-10 do 6 30, kukurudza stara 
6 25 do 6 50, chmiel za 56 kilo 180'— do 
200 —, koniczyna czerwona 55 '— do 60* —, 
koniczyna biała 45'— do 47-— , koniczy­
na szwedzka 45-— do 60 '—, tymotka 2 3 '— 
do 2 5 - - .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy p a n -  
tas Tarnopol 18'50 do 18'85 za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin — do —*—, w y­
rzuty  — do — , ekskontyngentowry 
19 75 do 2 1 - - .

OSTATNIA POCZTA

Na j j .  P a n  nadał — jak dowiadują 
się dzienniki wiedeńskie — drugiemn szefo­
wi sekcji w Ministerstwie spraw zagrani­
cznych Kajetanowi Mereyowi, godność taj­
nego radcy.

W r. 1901 ustanowioną została w Pe­
tersburgu pod przewodnictwem m inistra ro l­
nictwa i dóbr państwa komisya, dla rozwa­
żenia o ile obowiązujące obecnie w Króle­
stwie Polskiem przepisy o majoratach odpo­
wiadają celowi, który miano na względzie 
przy ich wydawaniu i czy ze stanowiska 
państwowego należy utrzymać w Królestwie 
Polskiem prawo o majoratach i czy nie za­
chodzi ^otrzeba poddania rewizyi tego pra­
wa. Otóż — jak donoszą z Petersburga —

car polecił utrzymać nadal w Królestwie 
Polskiem dotychczasowe przepisy o majo­
ratach .

Wedle depeszy z Konstantynopola, obra­
dy rossyjsko - austryacko - tureckiej komisyi 
w sprawie reform macedońskich rozpoczną 
się zaraz po przybyciu komisarzy cywilnych 
Rossyi i Austro - Węgier dla M acedonii: De- 
inerika i Mullera, co nastąpi w przyszłym 
tygodniu. Sułtan pragnie sam teraz przy­
spieszenia reform, ponieważ obawia się, że 
jeżeli do wiosny reformy nie wejdą w życie, 
powstanie rozwinie się się na większą jeszcze 
skalę.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Głosy o wywodzie P. Ministra hr. 

Gołuchowskiego.

Wiedeń, 17 grudnia. Wszystkie dzien­
niki omawiając na naczelnera miejsu ezpose 
hr. Gołuchowskiego, podnoszą nadzwyczajną 
doniosłość wywodów P. Ministra. Neue fr. 
Presse nazywa część expose. odnoszącą się do 
Rossyi i stosunków bałkańskich, dokumen­
tem historycznym.

Budapeszt, 17 grudnia Wszystkie 
pisma tutejsze przypisują wywodow- hr. Go­
łuchowskiego bardzo wielkie znaczenie. Pod­
noszą one, że wywód przyjęto z powsze- 
chnem zadowoleniem i że zasady polityki, 
nakreślone przez hr. Gołuchowskiego znaj­
dują niepodzielne uznanie.

Pester Lloyd pisze, że hr. Gołuchow- 
ski także w tern ezposS złożył dowód, iż jest 
wybitnym i wielkim mężem stano. Dziennik 
ten podnosi nadzwyczajną szczerość i praw­
dziwość, znamionujące ezpose, które to przy­
mioty cechują całą działalność i politykę hr. 
Gołuchowskiego.

Alkotmani, organ katolickiej partyi lu­
dowej, wyraża również zadowolenie z ezpose, 
któremu przypisuje wielkie znaczenie, nie 
zgadza się jednak z ustępem o prawie veta 
przy wyborze Paryża.

Kraków, 17 grudnia. (Tel prywatny). 
Na wczorajszem wieczornem zgromadzeniu 
krakowskiego Towarzystwa lekarskiego wy­
brano prezesem prof. Juliana Nowaka, wice­
prezesem dr. Aleksandra Rosnera, sekreta­
rzem dorocznym dr. U rbanika; • delegatami 
do galic. Towarzystwa lekarskiego prof. Mar­
sa i Gluzińskiego, redaktorem Przeglądu le­
karskiego dr. Augusta Kwaśnickiego; do ko­
mitetu redakcyjnego drów. Ciechanowskiego, 
Cerehę i Rutkowskiego.

Wiedeń, 17 grudnia. Najj. Pan przy­
jął dziś na ogólnych posłuchaniach między 
innymi: tajnego radcę, członka Izby panów 
Filipa Zaleskiego, generała broni Ferdynan­
da Fiedlera, b. prezydenta wyższego sądu w 
Krakowie Czyszczana i nowego prezydenta 
tegoż sądu Witolda Hausnera.

Wiedeń, 17 grudnia. Najj. Pan za­
rządził przeniesienie austro-węgierskiego am­
basadora w Madrycie hr. W iktora Dubskyego, 
na własną jego prośbę w stan stałego spo­
czynku, wyrażając mu przytem Najw. uzna­
nie za wieloletnią służbę i zamianował w jego 
miejsce ambasadorem hr. Rudolfa Welsers- 
heimba.

Wiedeń, 17 grudnia. Najd. Arcyksię- 
żna Izabella, Małżonka Najdost. Arcyksięcia 
Fryderyka, w towarzystwie damy Dworu hr. 
Zamoyskiej zwiedziła wczoraj wystawę prze­
mysłu galicyjskiego, gdzie przyjmowała Ją  
ks. Adamowa Lubomirska. Najd. Areyksię- 
żna wypytywała się szczegółowo o wszystkie 
działy przemysłu galicyjskiego i zakupiła kil­
kanaście makat buczackich i andrychowskich.

Wiedeń, 17 grudnia. Wiener Z tg. o- 
głasza: P. Prezydent Ministrów jako kiero­
wnik Ministerstwa sprawiedliwości, przeniósł 
r a d c ę  sądu krajowego, Kazimierza K r o p a -  
c z k a  w Rzeszowie do Krakowa, i zamiano­
wał radcami sądu krajowego sekretarzy są­
dowych: Jana F a b i a n a  w Jaśle i Józefa 
P a n k a  w Tarnowie dla Rzeszowa.

Graz, 17 grudnia. Z powodu ostatnich 
niepokojów na Politechnice rektor zakazał 
katolickiemu stowarzyszeniu studenckiemu 
„Carolinia" noszenia „barw" wewnątrz gm a­
chu, a trzech członków tego Towarzystwa 
relegował.

Praga, 17 grudnia. Komitet wykona­
wczy Młodoczechów odbył wczoraj posiedze­
nie, na którem prezes klubu rałodoczeskiego 
dr. Pacak złożył szczegółowe sprawozdanie 
o sesyi parlamentu. Sprawozdanie to przy­
jęto jednogłośnie.

Komitet wykonawczy połączonych trzech 
stronnictw czeskich omawiał na wczoraj­
szem posiedzeniu szereg kwestyj politycznych. 
Postanowiono zwołać jeszcze jedno posiedze­
nie.

R zy m , 17 grudnia. W Izbie deputo­
wanych oświadczył minister spraw zagrani­
cznych Tittoni, że co do traktatu handlowe­
go z Austro-W ęgrami zachodzą trudności w 
skutek realnych stosunków, lecz po obu stro­
nach jest dobra wola i można mieć nadzieję 
pomyślnego wyniku.

L o n d y n , 17 grudnia. Dzienniki do­
noszą, że rząd zezwolił na utworzenie w Ir- 
landyi 26 pułków ochotniczych. Dotychczas 
nie chciał rząd nigdy na to pozwolić.

W a szy n g to n , 17 grudnia. Na prośbę 
amerykańskiego posła w Soeul, który doniósł 
o poważnych niepokojach na Korei, wysłano 
do Korei okręt wojenny.

W a szy n g to n , 17 grudnia. Z powodu 
sporu konsula amerykańskiego Davisa z w ła­
dzami tureckiemi w Aleksandrette wysłano 
tam okręt wojenny.

K a ta s tr o fa  ok rętow a .

M arsy lia , 17 grudnia. Okręt „St. Leo­
nardo", który przybył z Filadelfii z ładun­
kiem nafty, uległ eksplozyi. Cały okręt s ta ­
nął odrazu w płomieniach, 2 ludzi jest ran­
nych, a 4 brak. Pożar rozszerzył sfę na 30 
wagonów, stojących w porcie i na drugi 
okręt, naładowany karbidem. Wiele osób, 
w skutek wstrząśnienia powietrza od tej eks­
plozyi, padło na ziemię. Obawiają się tu lada 
chwila wybuchu karbidu, co wywołuje panikę 
wśród ludności. Okręt z karbidem niezawo­
dnie zatonie. Straż ogniowa okazała się bez­
silną, pożar jednak w magazynach i w Izbie 
handlowej ugaszono.

M a rsy lia , 17 grudnia. Pożar ogaszo- 
no. Ładunek kalcium karbitu ntonął, zanim 
mogła nastąpić eksplozya.

M a rsy lia , 17 grudnia. Jak obecnie 
stwierdzono, podczas wczorajszego wybuchu 
na włoskim okręcie „St. Leonardo" i pożaru 
utracił życie komendant okrętu, dwóch ka­
pitanów i 7 marynarzy, oraz jedna osoba 
prywatna. Okręt i towary nie były ubezpie­
czone.

Telegrafowany fcnrs wiedeński.
W ied eń , 17 grudnia 1903. — Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*23, Renta majowa 100*65, Węgier­
ska renta koronowa 99 05, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 687*25, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 77950, Akcye Anglo- 
banka 284* — , Akcye Unionbanku 542'—, 
Akcye Bankvereinu 528 50, Akcye Lander- 
banku 444*50, Akcye Kolei państw. 681*50, 
Lombardy 8 9 '—, Akcye kolei Elbethal —*—, 
Akcye Fabryki broni 4 4 0 '—, Akcye tytonio­
we —*—, Akcye Alpiny 41D50, Akcye Ki­
ma Muranyi 503'— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. , Losy tureckie 141*75, 
Ruble 252*75, 2 0 - Franki — — , Traraway

Usposobienie: spokojne.

W ied eń , 17 grudnia 1903. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 691 7 5, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 780'50, 
Akcye Aaglobanku 282*50, Akcye Uaionban- 
ku 542*75, Akcye Landerbanku 444'50, Akcye 
Bankyereiau 527*25, Akc. Bodeacredit 955*—, 
Akcye galic. Banku hipotecznego 543 —, 
Akcye kolei państwowych 682*25, Akcye ko­
lei Południowej 88*50, Akcye Tramway A ) 
—*—, Akcye Tramway B )  ■—*-—, Akcye 
kolei Elbethal 420* — , Akcye kolei Półno­
cnej 5530*—, Akcye kolei czerniowieckiej 
578*50, Akcye Alpiny 412*50, Akcye Rima 
Muranyi 502 50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1890'— , Akcye Fabryki broni 
436*—, Akcye Tureckie tytoniowe 359*—. 
Akcyi Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1269* — , 5 prc. obligacyi komu­
nalnych Banku krajowego — *—i Obli- 
gacye węgierskiej indemaizacyi 98*30, Ren­
ta majowa 100*75, Austryacka Kenta koro­
nowa 100*80, Węgierska Renta koron. 99 05, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 99 35, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98*85, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102 45, 5 prc. 
komunalne oblig Banku kraj. 103*— , 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 99*—, 4 i pół prc, 
Listy Banku hipotecznego 102 10, 5 procen. 
Listy Banku hipotecznego 112'—, Gal. 4-pre. 
Obligacye propinacyjne 100*—, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99*85, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 97'50, Losy tureckie 
141-50, Marki 117*25, Ruble 252*75.

Odpowiedzialny red ak to r:

A d a m  K r e c h c w i e c k i .



Na Gwiazdkę i Nowy Rok
polecamy magazyn zegarmistrzowsko-jubiler.ski od 36 lat

zaszczytnie znany

N a d z i a n e .

K a w ia r n ia  w i a f l a i
znakomita kawa

Ogromna nędza!
Sercom ofia'nej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosmską. dotkniętą nieule­
czalną wada serca, sparaliżowaną chorą ca 
oczy, pozbawioną wszelkich środków do życia. 
Zwracamy się z prośbą o nadesłanie łaska­
wych datków do Adnnnistracvi naszego pisma.

W y k * *
p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

16. grudnia 1903 
36 — 4 — 27 — 31 — 1
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

30. grudnia 1908 i 13. stycznia 1904

Pracowni** kuśnierska
Jozefa Munda

Lwów, Rynek 1. 25. I piętro (oficyny)
poleca się

do wyrobu futer wszelkiego rodzaju męskich, 
damskich i dziecinnych, z»rękawkó*, kołuie 

rzy, czapek boa i t. p. 
po najtańszych cenach.

Specjalny wyrób serdaków.
!! Czyści, f a r b u j e  i odnawia futra!!

Dnia 17. grudnia 1903 
HOTEL GEORGE.

PP. A hr. Po ocki z Posayi, 3 . hr Dzied>- 
szycąi z Martynowa, H. hr. Szeliski z Koznwa, Z. 
Tarnawski z Rossyi, M. hr. Dzieduszycbi z Tłuma­
cza, T. Eorsak z R ssyi.

HOTEL FRANCUSKI.
P. A. Schneil z Brodow.

HOTEL yiCTORYA.
P. A. br. Horoch z Winniczek.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. R. Wiszniewski z Krakowa, L. Krzydł- 

kiewioz z Nienaszowa, J. Szozamcki z Sanoka.

JULIANA DĄBROWSKIEGO
L w ó w ,  ul. Hetmańska 1. 4.

Ruch pociągów kolejowycli obowiązujący z dniem 1. października 1903 r . (Czas środkowo-europejski).
Pociąg

posp. | osob.
o godzinie

12 -20 ,

2-31

3-30

IT0

1-30

1-40

2-30

6T0

6-20
650
7-35
7-45
7-55

8-20
8-55

9-57 
1025 
1115

1-10

4-35
5-20 
5-30

5 40

5-50

5-55
8-40

120

10-00
1020

10-40

2-15

309
7-35

5-06

10-02

Przyjeżdża do Lw ow a  
Na dw orzec g łó w n y

z Iekan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna, Zaleszczyk, 
Wyżniey, Nowosieliey, Beihometku, Ozudina, Serethu, Rado- 
wiee, Dorny Watry i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, Jasła, Chabówki, 
Zakopanego, 

z Tarnopola, Borek wielkich, Griymałowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi), Orłowa, Nowego Sącza, Oświęeima, Zakopanego przez 
Pize.nyśl, WiePczki, Ry.nanowi, Sanoka, Gkyrowa. 

z Iekan, Czortkowa Kałusza, Brodiny, Putny, Sumawy. 
z Sokala i Rawy ruskiej, 
z Sambora, Ckyrowa.
z Ławoeznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Biodów. 
z Stanisławowa, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Za­

kopanego przez Kraków, Stróża, Orłowa, Mezó Laborez (Pesztu), 
ze Stryja
z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa, 
z Stanisławowa, Potutor, Korósmezó. 
z Ławoeznego, Kałusza, Ohyrowa, Borysławia, Koehawiny. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia. Karlsbadu, Pragi), No­

wego Sącza, Jusła, Tarnob.-zegu, Rymanowa., Iwonicza, Sanoka, 
z Iekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Koemania Nowosieliey 

przez Zuezkę, Wyżniey, Serethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk! (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husia- 

tyna, Kopyezyniee. 
z Stryja, Ohyrowa, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee. 
z Iekan, Żydaezowa, Nowosieliey, Serethu, Berhometnu, Ozudina, 

Brodiny, Suezawy 
z Krakowa, (Berlina, Whoeławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, Orłowa, Mielea via Dembiea, Sambora, Ohyrowa. 
z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, No­

wego Sącza, Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
z Iekan, (Bukaresztu), Czortkowa, Husiatyna, Korósmezó, Potutor, 

Nowosieliey, Dorny Watry, Suezawy. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęeima, 

Jasła, Lubaczowa, Tarnobrzegu, IwoiPeza, Rymanowa, Sanoka, 
z Sambora, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 
z Ławoeznego, (Pesztu), Ohyrowa, Kałusza, Borysławia, Koehawiny.

Na dw orzec „Podzam cze"  
z Tarnopola, Borek wielkich. Urzymałowa.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów,
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Urzymałowa, Husia­

tyna, Kopyezyniee. 
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Zaleszczyk, Potu­

tor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów.
z Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Husiatyna.

Pociąg
posp. osob.
O gorizinie
12-45 -L
2-51 - 1

|_ 4-10

— “ tl22

6-30
___ 6-45
___ 6 51

825 —

— 8-35

9-05
__ 9-25
___ 9-40
____ 10-35
___ 1040

1 50 —

2-40 —

2-50 —

305
___ 3-25
-- 3-40

3-5-'
6-05
6-20

___ _ 6-40
-- 7-05
___ 9-00 |I “ 10-42

I 10-55

| - 11-00

11.05
— 11.11

6-43
--- 10-57

204 -- -

— 9-20
— 11-24 j

Odjeżdża ze  Lwowa
Z dworca g łów n ego

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego przez 
Rzeszów, Orłowa, 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Oonstaney), Czortkowa, Słob. rung., 
Nowosieliey, Seretu, Berhometu, Borodiny, Suezawy, Dorny 
Watry, Koemania. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),
Ohyrowa, Sambora, Jasła, Stróż, Mielea, Orłowa, Wieliczki,
Oświęeima.

do Iekan, (Jass, Bukaresztu), Botuszan, Żydaezowa, Potutor, Kó- 
rósmezó, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Suezawy. 

do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna 
do Ławoezrego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, 
do Jaworowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Eerłina, Pragi, Karlsbadu),

Lubaczowa, Sambora, Ohyrowa, Orłowa, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka,

Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa, N.Sącza, Jasła, 
do Ławoeznego, Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Sambora, Ohyrowa. 
do Bełzea, Sokala, Lubaczowa, 
do Czerniow:ec, Delatyna, Potutor, Nowosieliey. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego, Urzymałowa. 
do Iekan, Potutor, Kałusza, Ozortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, 

Korósmezó, Koemania, Dorny Watry, Suezawy, Bukaresztu, 
do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu) Jasła, 

Chabówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, Orłowa, Lubaczowa, 
do Stryja, Ohyrowa, Borysławia, 
do Rzeszowa, Lubaczowa, 
do Sambora Ohyrowa. 
do Jaworowa.
do Stan:sławowa, Żydaezowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Ohyrowa, 

Mezó Laborez, (Pesztu), Nowego Sąeza, Orłowa Oświęeima. 
do Ławoeznego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza, 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Koemania, 

Nowosieliey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Brodiny, Dorny 
Watry, Suezawy. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, 
Ohyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wie­
liczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Potutor, 
Skały, Husiatyna, Zaleszczyk, Urzymałowa. 

do Stryja.
do Żółkwi (tylko w każdą niedzielę).

Z dw orca „Podzam cze"
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna. 
do Tarnopola, Potutor.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Urzymałowa.
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Iwania pustego, Skały, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Urzymałowa.

U w aga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

C E N N I K

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe!
Lwów, dnia 17. grudnia 1903.

I .  Akeyc za sztukę.
Banku łup. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gab dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.)
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaeyi..............................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k or.)...................................
Koi. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbami w Rzeszowie po 2 0 0  zł.

w. a. .0 0  kor.).........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsieb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
U . Listy zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 

n n 41/, % „ los W 50 1.
n „ „ 4 *  „ 60 i. po 2 0 0  k.
„ kraj. „ los w 51 i.

„ **  n los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m is y a ) ..............................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4%

los. w 411/, l a t .........................
4% los. w 56 l a t ....................

H I . Obligi za 100 kor.
Ual. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 

n n « 41/* % (3 em.)
„ n n 4% (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6 % w. a. z. r. 1873 

n 4% po 2 0 0  kor. z ro­
ku 1893 ....................................

Pożyczka m. Lwowa 4 % po 200 kor. 
n n n 4l/tifc n 2 0 0  „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat oesarski..............................
2 0  franków ka..............................
10 0  rubli rosyjskich srebrnych 
100  rubli rosyjskich papierowych 
100  marek niemieckich

płaeą
walutą koron
K h K h

038 54a

— — 260 -

578 — 588 -

350 - 375 —
0
to 400 — 420 —
®
s>
as* 111 50 — —
-N 101 50 — -

98 50 _ —
102 - 102 70

.O 99 - 99 70
0 98 90 — —
0
e 99 - _ _
«. 98 80 99 50
0
M 99 80 100 50
H 103 - — —
e 102 - — —

102 - 102 70
98 90 99 60
98 90 99 60

99 60 100 30
97 20 _ _

102 - -------

82 - 87 -

11 25 11 40
19 - 19 20

251 50 253 5<
252 - 254 5(
117 - 117 0A

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16. grudnia 1903.

A. Ogólny dług jwństwa. płacą żądają 
banknot.Jednolity  d łu g  pań stw a  

mai-JitopaW  
stv«m 6-l toino

100.75 
100 60

100 95 
100.80

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień . ...............................
kwiecień-październik....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ 1864 po 100 zł. . . .

„ „ 1864 po 50 zł...................
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

100.90 
i 00.90 
1 6 8 .-  
155.85 
185. -  
2 6 1 .-  
2 6 1 .-

1 0 1 . 1 0  
101.10 
1 7 3 -  
158.85 
187.50 
264 .- 
26 i  -  
3 0 1 .-

B . D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................... 120.70 120.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  100.80 101. -

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.25 101.25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.— 119.75
Kol. Ges. Elżbiety za 200 zł, mk. 5s/t

pr. (ostemp. akcye) ....................511.— 515.-
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/« pr...........................................  129.50 130 50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr........................ I"10.6) 101.60
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pi. 100.40 101.40

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114 90 115.50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 134.50 135.50 
Kol. Czeskiej zach- za 200 1000 i

5000 zł. 4 pr..................................... 100.35 101.35
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr............................................  100 51 101.50
Kol. bukowińskiej iokaln. za 400 kor.

4 pr..................................................... i00.— 101.—
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.......................................  100.35 101.35
Koi. łwowsko-czern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................... 100.15 101.15
Kol. Arcyks Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 119.50 120.20

1). D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —. —

„ „ „  w wal. kor. za 2 0 0
kor. 4 pr...................................................91.05
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 164 85
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 208 75
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 207.—

E . Obligaeye indemnłzaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii ................................98
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . , 98.45

F . Inne pnbliesńe pożyeskl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. .  ..............................  2 7 9 .-  283 -
Poż. reguł. Dunaju * r. 1878 los 5 pr. 106.75 108 —
Poż krai. Bwpowhry * r. 1893 los **

200 ko? 4 or 99 30 100 30

99 25 
166 85 
21075 
210 . -

99.45

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.......................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
!. n n n n 1839 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n los 4 pr-

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
n * * n los 50 1. 41/, pr. .

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr......................................................

Gał. Tow. kred. ziem. 4 pr. los 56 lat
„ n „ n 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
,  „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51V* lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 pr..............................................

Banku krajowego oblig, komun. 3 emi­
sya 42 iat za 200 kor. 4 pr. 

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407, lat los. 4 pr. 

„ „ „  50 lat los 4 pr.

I I .  O bligacje z prawem pierw 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
2 0 0  zł. 6 pr.......................................

Tow. żegl. par. po Dun Em. r. 1886 4pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n n n n n 1887 4 pr.
* » a n n i, 1888 4 pr.
n n n n n i> 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czem.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.......................................

Kolej Lwów-Ozera. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr...............................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. koi. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ n ,  1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Zakład kred dla band. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Insbraku 20 rj. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. , 
Pożyczka miast* Lubiany *0 xi .
P*§4i» Aft *} sft&r

płacą żąuają

103.40 104.40

9'L39 100/35
9).50 100.45

9 7 .- 97.85

9 3 .- 95 50

listy dłużne

99.40 100.40
23 i. - 23-3.-
288. - 292.50
10 i.50 105.50
98.25 99.25

111.50
102 - 102.25

98.5) 91.50
98.95 99 45
99.2-5 — —
98.50 —, —

10240 ------

102.50 103.50

101.90 102.90
98.85 99.85

100.75 101.75
100.75 101 75

szeństwa

110.25 111.35
118.50 117.50
101.25 L02.25
101.40 102.40
10150 102.50
101.20 102.20

93.90 94.90

100. - 101.—

ilo!— 11L —
110. — IL I.—
100. - 101.—

19.15 20.15
4 7 5 .- 483 -
172.— 1 8 0 -

82 - 86 -
83.— 87 -
7 0 .- 77 50

167 — 175 -

płaeą żądają
53.50 54.50
26.(5 27.75
66. - 69.—

231. - 240. -
78.— 82.—

2 5 0 .- 280. —

W g
l 

1 
1

25o! -

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł mk...................................
Pożyczka miasta Salzoarga 20 zł. .
3t. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 ', pr.
„ B Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

K. Akeyc banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 233 50 284 -
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2830. — 2840.—
Zakł. kred. dla handlu i przem . . — — —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 773 -  774. —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 531.— 535 —
Galie, banku hipot. 200 zł. . . . 542 -  545 —

„ „ dla handl. i przem 200 zł. 240 — 260 -
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 437.10 438 10

„ Austro-węg. 1400 k....................1619.— 1624 50
„ Związk. (unionbank) 200 zł. . o4L— 543 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246 — 247 — 
Ziynosteńska banka 100 zł . . .  . 253 25 255 25

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych 
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 430.— 445 -  

„ „ „ akcye zakład 2i)0 zł. 394.— 400 -
Kolei póła. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5560.— 5580. -  
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. — — ■ 
„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 578 25 580.50 
„ wschod.-gaiic.-lokab 200 zł. . 392.— 400 —
„ państwowych 200 zł............................— - _____
„ południowej 200 zł........................  —. -  — -
„ węg. galie. I. 200 zł..................... 4 0 1 .-  402 -

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 837 -  813 •
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 

Tow. kopalń węgla w Brui 100 zł. . 639.— 695 -
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 1255. - 1265 -
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 410.50 41 i 50 
Pragakiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1873.— 1888 —
Schodniey 500 kor................................ 845.— 855 -
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków — -  _  .
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. - ■ 3;J3 — 390 ..

N . W E  S 8 L  E .
117.15 
239.45 

95.127,

Berlin za 100 marek 5 pr. - 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . • •
Petersburg za 100 rubli 4■/, pr.
Niemieckie bank i......................... 117.20
Włoskie banki....................... 95 35
Francuskie b a n k i ........... 95.07‘/,
Szwajcarskie b a n k i ..........  95.07'/,

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski . . . . . . n .35
Austr. węg. 8  guld. złota moneta —
2 0 - f r a n k ó w k a ............................... 19.06
20-ro»rków k»......................... S3.43
Rosyjst i półimperyał . . . .
Nśem-eetae bwso-riTw 100 marek 117,15

117 35 
239 65 

95.22'/,

117.50 
95 45 
95 20 
95 20

11.39

19.08
23.51

117 35 
95 50 
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Licytacye.
[10167 1—3]

SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
ulica Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed poł. od godz. 8 do 12, po poł. od 2 do 6, 

w soboty po poł. od 3 do 8. 
L i c y t a c y e :

Poniedziałek 21. grudnia 1903 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i towa­
ry norymberskie, oraz konfekeya damska. 

Wtorek 22. grudnia 1903 od 10 do 12 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 14. grudnia 1903.

L. cz E. 1283/3 (9) [10051 3 - 3 ]
Dnia 5. stycznia 1904 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym biuro Nr. 14 licytacya realności 
lwh. 89 ks gr. gm. kat. Gorlice z przyna­
leżnościami (klucze i okna wewnętrzne).

Nieruchomość tę oceniono na 41.429 
kor. 43 hal., przynależności na 326 kor. 
70 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 27.8-37 kor. 
42 hal.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
menty można przejrzeć w sądzie niżej wymie­
nionym, biuro Nr. 14.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w s':edzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Gorlice, dnia 26. listopada 1903

L. cz. E. 351/3 (7) [10080 3 - 3 ]
Dnia 31. grudnia 1903 o godzinie 9

przed południem odbędzie się w tut. sądzie
biuro Nr. 3, licytacya całych realności whl. 
54 i 858 ks. gr. gin. Koszlaki wraz z przy- 
naleinościami, skladająeemi się z zasiewu 
ozimego.

Nieruchomości powyższe są ocenione 
a) whl- 54 na 640 ko r.; b) whl. 858 na
500 koron, przynależności zaś na 44 kor.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
whl. 858 kwotę 333 kor. 34 hal., zaś ze 
względu na whl. 54 kwotę 456 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne
dokumenta można przejrzeć w tut. sądzie w 
biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, 30. listopada 1903.

L. cz. E. 588/3 (6) [10062 3 - 3 ]
Dnia 31. grudnia 1903 o godzinie 10 

przed południem w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 3, odbędzie się licytacya 1/5 części whl. 
107 ks. gr. gm. Nowesioło i całego ciała 
hipot. 362 tej samej księgi wraz z przyna- 
leźaościami, skladająeemi się z chaty starej 
i nowej, stodoły i chlewu starego a znajdu- 
iącemi się na pbud. 55 wchodzącej w skład 
ciała hipot. i. 107.

Nieruchomości powyższe, w> stawione 
na licytacyę, są ocenione s) 1/5 część ciała 
hipot. whl. 107 z przynależytościami na 140 
kor. zaś b) całe ciało whl. 362 na 780 kor.

Najniższa cena wynosi co do nierucho­
mości pod a) 93 kor. 34 hal., zaś pod b) 
520 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w s ą d z ie  tutejszym 
w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, 27. listopada 1903.

L. cz. E. 996/3 (4) [9971 2 - 2 ]
Dnia 11. stycznia 1904 o godzinie 9 

rano odbędzie się w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 2 licytacya realności whl. 
149 gminy Bóbrka.

Niernchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 76.356 kor.

Najniższa cena wynosi 38.178 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć

»Gazeta Lwowska* Nr. 289

podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego • nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bóbrka, dnia 19. listopada 1903.

L. cz. E. 1075/3 (4) [10022 2—2]
Dnia 11. stycznia 1904 o godzinie 10 

rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 2 odbędzie się licytacya realności whl. 
229 gminy Bóbrka wraz z przynależnościami, 
składającymi się z narzędzia hotelowego.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę są oceniona na 24.454 kor. 90 hal., 
przynależności zaś na 365 kor. 50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 12410 kor. 20 hal.

Warunki licytacyjne, niniejszem za­
twierdzone i inne dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy. Oddział Y.
Bóbrka, dnia 7. grudnia 1903.

L. cz. E. 1808/8 (4) [9733 2 - 3 ]
Na żądanie p. Oleksy Szkica rolnika 

w Błudnikacb, odbędzie się dnia 15. sty- 
czBia 1904 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 9, 
licytacya połowy realności whl. 367 gm. 
Błudmki wraz z przynależnościami, składa­
ją-emi się z I pary korr, 1 krowy, 1 wozu, 
1 pługa i 2 bron.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 1665 kor., przyna­
leżności zaś na 344 kor.

Najniższa cena wynosi 1336 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i oduosząee się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 12. listopada 1903.

L. cz. E. 2156/2 (7) [10149 1—2]
Dnia 28. grudnia 1903 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się w b urze Nr. 
II. sądu tutejszego, l;cyta ya 35.96 części 
z połowy realności objętej wyk. hipot 1. 
651/11. ks. gr. gminy Suiatyn z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość tą oceniono na 1325 kor. 
45 hal.

N&jniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 883 kor. 6 4 .hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

; dnia 18. grudnia 1903.

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey sądo­
wej, jeżeii s is  mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do 'doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Śniatya, dnia 27. listopada 1903.

L. cz E. 1661/3 (4) [10148]
Dnia 30. grudnia 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 5 sądu 
tutejszego w zabudowaniu apteki licytacya 
realności wbl. 109 gminy Wyspa.

Bealność tę oceniono na 1810 kor.
Najniższa cena niżej której sprzedaż 

uie nastąpi wynosi 1206 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć możoa w Sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić. do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedysie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kohatyn, dnia 29. listopada 1903.

L. cz. E. 2130 3 (8) [10141]
Na żądanie Michała Chuchry kuratora 

masy spadkowej ś. p. Piotra Budzyna, zastą­
pionego przez *dw. dra Landaua, odbędzie 
się dnia 23. grudnia 1903 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V I I I , licytacya realności lwh. 
441 gminy kat. Nagórzanka objętej składa­
jącej się z pg. 289/2 obszaru 1425° kwadr.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną na 550 kor.

Najniższa cena wynosi 412 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Czortków, dnia 14. listopada 1903.

L. cz. E. 1389/3 (15) [10144]
Na żądanie Stowarzyszenia kredytowego 

w Uściu biskup., odbędzie się dnia 33. g ru ­
dnia 1903 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, relicy- 
tacya realności objętej whl. 472 ks. gm Za 
lesie składającego się z parcel gr. lk. 536, 
i 330 i 1884/1.

Nieruchomość wystawiona na relicy- 
tacyę, jest ocenioną na 760 kor.

Najniższa cena wynosi 380 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do skutku 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wj sądzie aiżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prse?a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźmej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Których jakie pr&wa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego, i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, duia 13. listopada 1903.

L. cz. E. 1461/3 (10) [10070]
Na żądanie p. Małki Bleierowej kupco­

wej w Brzeżanach i p. Grzegorza Niachcaja 
w Brzeżanach, odbędzie się dnia 29. grudnia 
1903 o godz 9 przed południem w sądzie 
niżej wymień onym, w biurze 17 w Brzeża­
nach, licytacya a) 8/10 części realności obję­
tej wyk. hip. 238 ks. grt. gm. Brzeżany, b) 
8/10 części objętej whl. 239 ks. grt. tejże 
gminy, c) 3/5 części realności objętej whl. 
240 ks. grt. tejże gminy, d) 3/5 części real­
ności objętej whl. 242 ks. grt. tejże gminy 
i e) 3/10 części realności objętej whl. 1446 
ks. grt. tejże gminy własnych ad a, b, c, d, 
e, p. Eranciszki z Buczkowskich Szpeunano- 
wej, Władysława Buczkowskiego i Albiny 
z Buczkowskich Szymańskiej.

Cząstki każdej realności będą licytowa­
ne osobno. W razie osiągnięcia ceny, z któ­
rej wierzycieli popieraj ący/zn aj dą zupełne za­
spokojenie, sprzedaż cząstek dalszych rea l­
ności nie nastąpi.

Cząstki nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 13.373 kor. 
24 hal., ad b) na 16.586 kor. 67 hal., ad c) 
na 369 kor. 36 hal., ad d) na 406 kor. 56 
hal., zaś ad e) na 10 kor. 14 hal.

Przynależności nie ma.
Najniższa cena wynosi cząstek realno­

ści ad a) 8915 kor. 50 hal., ad b) 8473 
kor. 27 hal., ad c) 246 kor. 24 h s l , ad d) 
271 kor. 94 hal., zaś ad e) 6 kor. 76 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 17.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do .samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych cząstkach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado­
wej, jeśli ni6 mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brzeżany, dnia 23. listopada 1903.

L. cz. E. VIII. 892,2 (22) [10172]
Na żądanie Jana Walczaka, zastąpio­

nego przez adw. dr. Steinberga, celem znie­
sienia współwłasności, odbędzie się dnia 29. 
grudnia 1903 o godz. 10 przed pułudniem 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 3 przy ul. 
św. Jana 1. 13, licytacya realności lk. 50 
lwh. 50 ks. gr. gm. Lubocza objętej stano­
wiącej gospodarstwo wiejskie wraz z przyna- 
leżuościami, składające a i się z inwentarza 
żywego i martwego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę. jest ocenioną na 7383 kor. 50 hal., przy­
należności zaś na 373 kor.

Najniższa cena wynosi 7756 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa w obec, których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w a n i a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 16. listopada 1903.
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Upadłości.
L cz. S. 4,3 (226)j [10121]

Wierzycieli konkursowych firmy „H. 
L icht“ w Stryju zawiadamia się, że mogą 
przedłożony przez zawiadowcę masy projekt 
rozdziału masy przeglądać u komisarza kon­
kursowego lub u zawiadowcy masy i brać 
odpisy, tudzież, że możliwe zarzuty wolno 
wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza kon­
kursowego, aż do dnia 23. grudnia 1903, 
wreszcie, że na wypadek wniesienia zarzu­
tów wyznaczona jest audyencya w c. k są 
dzie obwodowym w Stryju, biuro Nr. 133, 
na dzień 28. grudnia 19Ó3, godzinę 9 rano 
do rozprawy nad tym projektem i ustale­
niem rozdziału.

Stryj, dnia 15. gradm a 1903.
Komisarz konkursowy.

Konkorsa.
L. 139853/11. [10067 2 - 3 ]

KONKURS 
na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie pocztowym w Kniażem z poborami 3 
klasy 5 stopnia i ryczałtem 592 koron na słu- 
żąrego.

Podani? należy wnieść najpóźniej do 
28. grudnia br. do ck. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów. 
Lwów, dnia 10. grudnia 1903.

L. i 68m l  (pr.) [9919 2 - 3 ]
KONKURS 

Oelem obsadzenia dwóch posad c. k. 
strsżmków cywilno-policyjnych II. klasy we 
Lwowie z płacą rocznych 900 koron, dodat­
kiem aktywalnym, wynoszącym 30%  stałej 
płacy i reiutum za odzież rocznych 80 kor. 
ozpisuję konkurs z terminem Jo 5. stycznia 

1904. Posady te, zastrzeżone w myśl ustawy 
z 19. kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 w pier­
wszym rzędzie dla wysłużonych podoficerów, 
zaopatrzonych w certyfikaty, nadane będą 
na razie prowizorycznie, a stabilizacya na­
stąpi po półrocznej zadawalającej służbie._ 

Ubiegający się o te posady m sją wnń ść 
podania do Prezydyum c. k. Dyrekcyi Poli- 
cyi we Lwowie za pośrednictwem swej W ła­
dzy przełożonej, a jeśli nie służą czyanie, 
bezpośrednio. Do podań należy dołączyć 
świadectwo moralności i świadectwo fizycznego 
uzdolnienia, wydane przez lekarza urzędo­
wego, a wysłużeni podoficerowie certyfikaty, 
potwierdzające ich upraw nieni.

Kandydaci na te posady mają również 
udow odni znajomość języka polskiego, ru 
skiego i niem ieckigo w mowie i piśmie, tu 
dzież znajomość stosunków miejscowych.

Prbzydyum c. k. Dyrekcyi Policyi. 
Lwów, dnia 8. grudnia 1903.

L. 15765 (pr.) [9981 2 - 3 ]
Konkurs.

W celu obsadzenia jednej posady kan­
celisty policyi aego z systemizowanymi pobo 
rami XI. klasy rangi przy c. k. Dyrekcyi 
Policyi we Lwowie, rozpisuje się koDkurs 
z terminem do 15. stycznia 1904.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania, zaopatrz'ne w dowody kwaLfi- 
kacyi i znajomości języków krajowych, w dro 
dze właśńwej, do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
Policyi  ̂ e Lwowie.

Posada kancelisty policyjneg< nadaną 
będzie w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872, Dzień. pr. pań. Nr. 60., przed innymi 
ukwalifikowanymi, wysłużonym podoficerom, 
zaopatrzonym w certyfikaty, o ile n.e będą 
ubiegać się o nią kompetenci z kategoryi 
urzędników państwowych.

Prezydyum c. k. Nam;estnictwa.
Lwów, dnia 5 grudnia 1903.

L. 2910. [10104 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Przy Urzędzie gminnym w Dela- 
tynie jest do obsadzenia posada sekre­
tarza z płacą 800 kor. rocznie.

Posada ta zostanie nadana prowi­
zorycznie na rok jeden, potem w razie 
dodatniego wyniku służby prowizory­
cznej nastąpi stabilizacya z odpowie­
dni em podwyższeniem płacy.

Podania zaopatrzone w dowody
1. Posiadania kwalifikacji prze­

pisanej rozporządzeniem Wydź. kraj, 
z 20. maja 18118 L 25.422 (Dz. ust. 
kraj. Nr. 88).

2. Nieprzekroczonego wieku 40 lat.
H. świadectwa dotychczasowego

zatrudnienia i

4. świadectwo moralności należy 
wnosić do tutejszej Zwierzchności gmin­
nej do dnia 81. grudnia 1903.

Pierwszeństwo mają kandydaci 
posiadający egzamin z rachunkowości 
lub kwalifikacyjny na kontrolora kasy 
gminnej.

Delatyn, dnia 12. grudnia 1903.
Burmistrz: Wiernicki.

L. 2502- [9959 2— 3]
K O N K U R S .

W celu obsadzenia wakującej po- 
s-dy inżyniera powiatowego z roczną 
płacą 2000 kor., dodatkiem akty wal­
nym 200 kor., ryczałtem na utrzyma­
nie koni 1000 kor. rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem wnosze­
nia podań własnoręcznie pisanych na 
ręce Wydziału powiatowego, do 10. 
stycznia 1904.

Oprócz tego będzie miał inżynier 
powiatowy prawo do dodatku funkcyj­
nego który się reguluje rozmiarem za­
jęcia a który na rok 1904 kwotę 800 
kor. wynosi.

Do podania należy dołączyć.
1 Świadectwo złożonych dwóch 

egzaminów państwowych na inżyniera.
2. Metrykę chrztu dla udowodnie­

nia nieprzekroczonego 40 roku życia
3. Świadectwo lekarskie co do 

dobrego stanu zdrowia.
4. świadectwo moralności wzglę­

dnie poświadczdnie Władzy kompeten­
tnej co do nienagannego prowadze­
nia się.

5. Dowody odbytej praktyki za­
wodowej.

Kompetenci będący w służbie 
publicznej mają wnieść swoje podania 
za pośrednictwem swej Władzy prze­
łożonej.

Po roku żadowalniającej służby 
może nastąpić stabilizacya na tej po­
sadzie z prawem emerytury i awan­
sowania do wyższej płacy.

Z Wydziału Pady powiatowej.
Sokal, dnia 7. grudnia 1903.

L. 14095,3. [10] 10 1 - 3 ]
Konkurs.

Przy sądzie powiatowym w Muszynie 
jest do obsadzenia posada woźnego ze syste­
mizowanymi poborami.

Podania o powyższą lub przy inny h 
Sądach opróŻDić s ę mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno­
sić uahży do 20. stycznia 1904 do Prezy­
dyum eądu obwodowego w ftowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 13. grudnia 1903.

'(uratele.
L cz. P. 174/3 (! )  [8926 3 - 8 ]

Piotr Ławryniec reete Riwliaiec ze 
Stulska został u?naay marnotrawcą, a kura­
torem jego ustanowiono Fedia Krynyszyna 
ze Stulska.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikcł jów, dnia 23. p źdzh rnika 1903.

L. cz. P. 64. 3 (9) [9600 3 - 3 ]
Maryę Pleszowską z Ciękowic uznano 

umysłowo niedołężną, kuratorem ustano­
wiono Władysława Bogdanowicza c. k. ad­
iunkta podatkowego w Ciężkowicach.

O. k. Sad powiatowy, Oddział I, 
Ciężkowice, d d a  18. listopada 1903.

Wyrjki prasowe.
L. cz. Pr. III. 121/8 (2) [10169]

OBWIESZCZENIE.
C. k. Sąd kr..jowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 24 czasopisma: „Kole­
jarz" z dnia 15. grudnia 1903 artykuły pod 
tytułem I. „Sambor" od początku do „nie 
zaszkodził" i od „Z powodu zbliżającej się" 
do „naszą dolę" strona 6 łam 1, II na stro­
nie 8 łam 1 napis artykułu zaczynającego 
się od słow „Towarzysz Synowiec i Malisz" 
oraz ustęp tegoż od „Ukaz ten a jeszcze" do 
„zorganizowanyth kolejarzy" zawierają zna­
miona występku z §. 300 u. k., że zakazuje 
się rczszerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 16 grudnia 1903.

276. [9747]
Dag f. f. 2anbeg* alg jprefjjjericljt in 

Drieft (jat mu bent ©rfęnntniffe bont 27. 9ło* 
betnber 1903, i£r. IX. 154 3, bie SBeiterberbrń* 
tung ber tut SSerlage; 1903 Biblioteca della 
Protesta Umana San Francisco, Cal. erfd)ie* 
nenen C jrudi^rift: „Gli Anarchie! e eio che 
voglicuo“ nad) §§. 65 », b, c, 302 nnb 305 
©t. ®. berboten

Dag !. !. 2anbeg* alg iPrejjyericEjt in 
Drieft (jat mit bent ©rfenntniffe bom 27. 9Jobem* 
ber 1903, jJSr. IX. 153/3, bie SSeiterberbret* 
tung ber 9łr. 48 ber geitfdjrift: „II Figaro" 
bom 24. 9łobember 1903 megen beg Slrtifelg; 
„A Sua Maesta Francesco Giuseppe 1“ nad) 
§§ 63 unb 300 ©t. ®. berboten.

Dag !. f. 2anbeg alg $ r  ,gerict)t in 
SSriinn Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 27. 9cobem* 
ber 1903, $ r .  I. 50/3, bie 2Beiterberbreitung 
ter 9łr. 48 ber ejeitfdjrift: „Pokrok" bom 27 
9łobember 1903 megen ber SIrtifel; „N.ęni 
nad to, gdyz je pauovnik spokojen" in ber 
©telle bon „jak videt, pancęmk" big „za­
brali"; „Pro nesnesitelne tyrani" bon „Ne- 
nasytny" big „Ihostejne se chovat“ : „Vo- 
jensky kavalir“ bon „Dustojni ii hazeji" big 
,.patricne ucty“ ; „Z jihlavskych kasaren" 
bon „Jineho se take nedalo" big „msti" unb 
„Ze Zidenic" bon „Jelikoz cetnictvo“ big 
„deluictvo sehazi" naci) §§ 63, 488, 491 unb 
493 ©t. ©. unb Slrt. V. beg ©efejjeg bom 17. 
Dejember 1862, 8t @. SSL 3lr. 8 ex 1863, 
berboten.

BI. 280. [9863]
Dag f. f. $reig* alg iprefjgeridjt in 

©orj Ijat mit bem ©rtenntmffe bom 28. 910= 
bember 1903, ^5r. 31/3, bie SBeiterberbreitung 
ber 9lr. 94 ber $eitfd)rift: „Soca" bom 25. 
9łobember 1903 megen beg SIrtifelg; „Iz kle- 
rikalnega sveta“ in ber ©telle bon „Pri fran- 
coskib duhovnikih“ big „premaló kstoliski" 
itftb bon „Karol" big „na koleri" nad) §. tj.B 
unb 64 ©t. ©. berboten.

Dog f. f. Sanbeg* alg jprefjgertcnt ttt 
Snngbrucf tjat mit bem ©rfenntniffe bom 30. 
9fobember 1903, ipr. Y. 16/3, bie SBeiterber* 
breitung ber 9ir. 95 ber geitfdjrift: „Diroler 
s#oft" bom 28. Ułobember 1903 megen beg 
Śrtifelg; „Slntifemitijcb ober nicljt?" :n ber 
©telle bon „Die ©rfenntnig, baj) ber" big 
„©emerbejtonb gefaljrbel?" nad) §. 302 unb 
305 ©t. ©. berboten.

Dag f. f. Sreig* alg iprefśgertdjt in 
O) m i i E j a t  mit bem ©rfenntniffe oom 1. 
Dejember 1903, $ r .  39/3, bie SBeiterberbrei* 
tung b°r 9lr. 181 ber ^eitjctjrift: „Pozor" 
bom 29. 9łobember 1903 megen ber ©ielle bon 
„Ze na ceskem lidu" big „i na jinych mi- 
stecb* beg Slirttłelg"; „K boji o Lipnik. Z Li- 
pnika, 27. łis/opadu" nad) 300 ©i. © ber* 
boten.

Dag f. f. Sonbeg* alg ^re^geriept in 
Sjernomife ^at mit bem ©rfenntniffe bom >. 
Dejember 1903, j^r I 38 3, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber 91r. 9 ber ,3eitjci)rift: „Ce^aHUH" 
(Sei^nyu) fur bett tlBonat ©ejttember 1903 
megen ber ©teHeu, unb jmor im Seitartilel 
unb namentlitfi beg erften Slrtifelfo^eg unb ber 
©telle ottf ©eite 2 ©patte 1 bon „Tozty ee- 
jh h h " bi? „sa eBoe npc.Bo", ferne megen ber 
©telle im Slrtilel: „Hami npaBa" auf ©eite 
4 ©palte 2 bon „1 CKtiHyTH" big „i ^py- 
rnMH MBKaniH" ouf ©eite 5 ©polte 1, en» 
blid) megen ber ©telle in ber ouf ©eite 6 ab* 
gebruetten 3łotij; „PoóiTHnA cTpanKn" bon 
„I TaK 6yfle“ big „cnpaBeflaHBmmHfi" nacp §. 
66 II. @t. ©. oerboten.

Dag f. f. Sar.beg* alg f]SrefjgertĄt in 
Ejernomij) ^at mit bem ©rfentniffe bom 30. 
Sfobember 1903, ^5r. I. 37/3/2, bie SBeiterber* 
breitung ber 9lr. 23 ber sJeitjĄrift: „SSolfg* 
preffe" bom 28. ilłobemb^r 1903 megen beg 
mit „Deitbitb r" betitelten 2eitartifelg in ber 
©telle bon „Dag offenbare" big „erlitten Ejat" 
naĄ §. 63 ©t. ®. berboten.

31. 281. [9897]
Dag f. I. Sanbcg* alg jprefjgericlfi in 

Drieft Ejat mit bem ©rlenntniffc bom 3 De* 
gember 1903, ipr. IX. 155/3, bie SBeiterb^rbrei* 
trng ber 9?r. 320 ber ^fhidbrtft; „La Tribuna" 
(II. ©b.) ddo. iRom, 27. SRobember 1903 na<| 
§§. 63, 65 a unb 305 @t. ®. berboten

Dog f f. ®retg* alg ipre^geriĄt in 
jpiljen ^at mit bem ©rfentniffe bom 3. Dejem* 
ber 1903, jp-. 52/3, bie SBeiterberbreitung ber 
ikr. 23 ber fj^fiĄ rift; „Straż Podbrska" bom 
28. SRobcmber ±903 megen ber ©telle bon 
„Svobodnik Dufek" big „lepe zachazelt" beg 
Slrtifelg; „Bestialnost militarismu" nuĄ §• 
300 @t. ©. berboten.

31. 282 [9951]
Dug f. f. Sonbeg* alg iprefjgeridjt in 

Soibad) (jat mit bem ©rfenntniffe bom 1. Dejem* 
ber 1903, 95r. YII. 26/3, bie ŚSeiterberbreitung 
ber SRr. 276 ber 3 eh f^rift: ,,Slovenee“ bom 
28. iRobember 1903 megen beg SIctifelg; „na- 
se vojaske razmere" in ber ©telle bon „nem- 
ski polk, ki garnizuje" big „pomnili za dolgo 
;asa“ nad; Slrt. III. unb IV. beg ©efejjeg bom 
17. Dejember 1862, IR. ®. » I. 9tr. 8 ex 
1863, berboten.

Dag f. fi ^reig* alg jpre^geriĄt in 
Drient Ejat mit bem ©rfenntniffe bom 2. De* 
jember 1903, j|3r. 29.3, bie itSeiterberbreitmtg 
ber SSrofĄure; „I Ladini" bom 33i'of. ©. SS' 
©attegori, Trento, Tipografia a^tistiea triden- 
tina (ditta Boccadoro) 19o3 megen ber ©telle 
auf ©tette 1 begtnnenb m:t bem SEorte „in- 
vandente“ uno enbigenb m*t bem SBorte „Ita­
lia" nad) §. 65 s ©t. ©. berboten.

Dag f. f. ®retg* alg iprefjgeridjt tn 
Drient Ejat mit bem ©rfenntutffe bom 2. Dejember 
1903, śjlr. 3i/3, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
1084 ber ^ettfĄrift: „U Pcpolo" megen beg 
Slrtifrfg; „Per rU niversita italiana" in ber 
©telle bon „U Governo che colle sue ulti­
mę" big „collo altre paga ii Sabato" nad) §. 
65 a ©t. ®. berboten-

Dag f. f. ®reig* alg jpre|geric^t tn 
Drient l)at mit bem ©rfenntniffe oom 2. De* 
jember 1903, g(j. 8, bie SBeiterb^rbreitung 
ber 91 r. 271 ber 3 ehfĄ nft: „L’Alto Adige" 
megen Leg Slrtifelg; „La Trento e Trieste" in 
ber ©telle bon „Gli Italiani non come italia- 
n i“ big „consorzio civile“, oonn megen beg 
Slrttfelg; „Da Zara" bon „considerata la ser- 
vile“ big „diritti nazioaali* noĄ §. 65 a 
©t. ®. berboten.

Dag f. f. ®reig* alg ?pre^gerić£jt in 
SSubmeig Ejat mit bem ©rtenntnifje bom 3. 
Dejember 1903, ijSr. 62/3, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 9łr 98 ber ^eitfd^rift: „Bidivoj“ 
bom 1. Dejember 1903 megen ber ©telle bon 
„Pravili jsme" big „snazsi posici" beg SIrti* 
felg; „Hleda se vychodiste ze zmatku" 
berboten.

Dag f. f. 2ar.beg* alg ^PrefjgericEjt in 
SSriinn bat mit bem ©rfenntnifi oom 3. Dejem* 
ber 1903, 5JSr. I. 51/3, bie SSeiterberbreitung 
oer 9łr. 49 ber ^fitfĄrtft: „Pokrok" bom 4. 
Dejember 1903 megen ber Slrtifel: „Z Jihla- 
vy“ bon „Nemame takovych vymozenosti“ 
big „brtchopasku"; „Z Hrotovic do Bukovan“ 
bon „Iśebot vy velebne“ big „Mcjte se na 
pozoru 1“ naci) § 303 ©t. ©. berboten.

Dag f. f. 2anbeg* alg ijkefjgeridjt in 
©jernomitj Eja+ mit bem ©rlenntniffe bom 28. 
9tobember 1903, fpi. I. 39/3, bie SBeiterocr* 
breitung ber 9łr. 43 ber ^fhfdjrift; „greie 
2eljrer*3fitung" oom 27. 9łooember 1903 me* 
gen beg mit „Uufere 23ojaren‘‘ betitelten 2ett* 
artitelg, unb jroar in bett ©tellen oon „2Beit* 
oug bie uberrotegenbe SReljrjaljl" big „IRtip, ćl* 
tjofngteit gerabeju Ijeroor", bonn bon „Der 
©runbjug tfjreś SSejeng" big jum SIrttfel* 
fc^luffe naĄ §. 302 @t. ©. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A. 377/1 (12) [9656 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie po­
daje do wiadomości, że śp. Szymon Kop- 
ciuch vel Nawrot zmarłym dnia 24. lutego 
1882 w Chotylubiu bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej wolt, przeto spadek na 
podstawie ustawowego porządku dziedzicze­
nia przyznano jego synowi Tomaszowi i 
córce Maryi Kopciuehom vel Nawrotom.

Gdy miejsce pobytu Tomasza Kopeir- 
cha vel Nawrota, nie jest znanem, wzywa 
się go, a b y  w przeciągu roku, licząc od 
daty tego edyktu zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, .gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko­
wy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami.

Kuratorem dla niego ustanowionym 
został Józef Mazur z Chotylubia.

C. k Sąd powiatowy, Oddział IY.
Cieszanów, dnia 8. stycznia 1903.

L. cz. A. 269/1, P- 177/1. U ) [9362 3 - 3 ]  
.Niewiadomych z miejsca pobytu Da­

wida Stohr i Josla Stohr, wzywa się, aby 
m przeciągr roku zgłosili się do spadku po 
jęojżeszu Stohr gdyż inaczej ustanowiony dla 
nich kurator spauelt przyjmie takowy aż do 
ich śmierci w sądzie będzie przechowany.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bory u  a, dnia 8. listopaua 1902.



L. 148626. [9917]
OBWIESZCZENIE

o uzupełniających wyborach do komisyi szacunkowych podatku osobisto-docbodowego.
W myśl postanowień §§. 177, 179 i 189 ustęp 2 ustawy z dnia 25. października 

1896 dz. p. p. Nr. 220 o bezpośrednich podatkach osobistych, oraz § 17 przepisów wy­
borczych (dodatek D. rozporządzenia wykonawczego do działu I. tej u-tawy) rozpisuje c. 
k. krajowa Dyrekcya skajbu niniejszem na mocy reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z d. 
13. września 1903 N. 65157 dla poszczególnionych niżej okręgów szacunkowych uzupeł­
niające wybory członków i zastępców członków komisyi szacunkowych dla podatku oso- 
bisto-dochodowego w miejsce ustępującej w myśl alinei 2 §. 189 powołanej ustawy po­
łowy członków i zastępców członnów tychże komisyi, j ak również w miejsce członków 
(zastępców), których z powodu udaremnienia wyborów w swoim czasie supletorycznie za­
mianowano — wreszcie w miejsce tych członków (zastępców), których mandat przedwcze­
śnie zgasł.

Do przeprowadzenia tych wyborów wyznacza się następujące term ina:

> hfcC3 CL tsa
M 2 
rC5

dzień wyboru

1. Dla miejscowych ■romisyi szacunkowych w okręgach 
szacankowych miasta Nowy Sącz z gminą Załubińcze, Bzeszów 
i Tarnów.

I. 18. grudnia 1903

II 21. grudnia 1903

III. 22. grudnia 1903

II. Dla powiatowych komisyi szacunkowych w okręgach 
szacunkowych — powiaty polityczne: Borszezów, Jarosław, Ka­
mionka, Łańcut, Nowy Sącz, z wyłączeniem miasta Nowego Są­
cza i gminy Załubińcze, Podhajce, Bzeszów z wyłączeniem mia­
sta Bzeszowa, Shałat i Tarnów z wyłączeniem miasta Tarnawa

I. 28. giudnia 1903

11 29. grudnia 1903

III. 30. grudnia 1903

Które koła wyborcze w poszczególnych okręgach szacunkowych mają brać udział 
w uzupełniających wyborach oznaczy odnośna władza podatkowa I. insfc*ncyi.

Wybory odbędą się w siedzibach c. k. Starostw i przeprowadzone zostaną przez Na­
czelników powiatowych władz politycznych, względnie przez wyznaczonych w tym celu ko­
misarzy wyborczych.

O zaliczeniu do kół wyborczych i uprawnieniu do głosowania uwiadomieni zostaną 
kontrybuenci przez kompetentne władze podatkowe I. iństancyi osobnemi legitymacyami, 
oznaczającemu dokładnie miejsce wyborów, lokal wyborczy, godzinę rozpoczęcia i ukończę 
nia wybo ów oraz liczbę członków i zastępców członków komisyi, która ma być wybrana, 
z dokładnem wyjaśnieniem, z którego koła i ilu członków (zastępców) ma być wybranych na 
przeciąg lat 4, a ilu w miejsce supletorycznie zamianowanych i przedwcześnie ustępują­
cych na przeciąg Jat 2.

Równocześnie doręczone zostaną u p ra rn  «nym do głosowania urzędowe kaity wy­
borcze.

W arunki czynnego i biernego prawa wyboru oraz przepisane przy wyborach postę­
powanie określają §§. 179, 181 i 183 do 186 powołanej na wstępie ustawy, względnie §§ 
7, 9, 10, 14, 16 i 26 do 45 powołanych wyżej przepisów wyborczych.

Wybory do komisyi szacunkowych we wszystkich innych wyżej nie wymienionych 
okręgach szacunkowych rozpisano już tut. obwieszczeniem z dnia 19. lhtopada 1903 L 
142656.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 4. grudnia 1903.

Korytowski.
H. 148.626.

OnOBimEHG
o flortoBHfliou:p|x  Bj(5opax jo  KOMiciiH on;'iHou:HHx no^aTtcy oco6ncTo-^,oxoaoBoro.
n o  mhcjih nocTanoB §§. 177, 179 i 189 ycTyn 2. 3atcoHa 8 ąh.a  25. hcobthh 1896 

b. 3. ą . u. 220 o 6e3nocepeAHHx noflaTKax oco6hcthx hk  TaKoac §. 17 npnriHciB BHÓop- 
uhx (^.o^aTOK D. po3nopflA5KeH'a BHKOHaBUoro ąo po3/iijiy I. cero 3 *K0Ha; posnncye iy. k. 
KpaeBa ^npeK itna cKapóy chm na ochobI pecaptinTy n,. k MimcTepcTBa ckap6y  3 ah a
13. BepecHa 1903 u. 65.157 ąjix BH,sa3aHBx norasm e oapyriB on;'iHouH0 x AonoBHHicui 
B0 Óop0  naeniB i 3a TynHHiciB ujienis KOMicnn on,i'HOTxocix nuAaTKy oco60cto ąo-- o^oBoro 
b Micn;e ycTynaiouoi no mhcah ycryny  Apyroro §. 189 HHrosaHoro 3aK0Ha iiojiobhhh 
ńaeHiB i sacTynHHiciB ujieHiB THXKte KOMicnn hk  i ratcoiK b M.-uye naemB (3acTyuHHKiB) 
3 noBo^y yAapeMHena BHÓopiB b cboim naci 'ymieTopHUHO i Men ob ;hhx bkihijh b Mieiye 
T0 X njieHiB (3 acTynH0 KiB) KOTpHx MaH^aT nepefluacoM norac.

^ o  nep eB ąa,eH H  C0 x B0 6 opiB BH3Hauae c h  c.iiiAyioui peuHHiji:

Oh W 
M Ohu O &S VOta«

^[eHB BHÓopy

,Z(jih M!cn;ełi0x KOMicnn oh'ihouh0x t .  e. ĄJia OKpyriB on,i- 
hohhhx MicTa: Hobhh Cs hu 3 rpoMa/1,010 3aay6HHue, PamiB 
i TapHiB.

I 18. rpy^HH 1903

II. i l .  rpyA.HH 1908

III. 22. rpy,a,H.H 1903

fljisi hob'itobhx KOMicnh oniHOUHHx b oKpyca x ^ij;ihoubhx 
noBiiH nojiiTHUHi: EopmiB, JIpOcwisB, KaMiHKa, JlaHBnyT, Ho- 
bhh CaHu 3 BHKAioueHeM Micxa HoBoro CaHua 3 rpoMafloio 3a- 
jiyÓHHue, IłinraHi;i, PnmiB 3 BHKJiioueHGM MicTa PaineBa, CKa- 
AaT TapmB 3 BHK.noueneM Miera TapHOBa.

I. 28. rpyji,HH 1903

II. 29. rpy,a,HH 1903

III. 30. rpy^HH 1903

KoTpi Kpyrn BHÓopnjB b hooa,hhok0 x OKpyrax orjiao m ax  MaioTB 6p ara  yĄia b ąo- 
0 obhhiouhx B0 6 opax 03HauuTB AoaHUHa B.iaciB no^aJKOBa I. iHCTaHn;ai.

Bn6op0 BiA,6yAyTB ca  b ceji0 TB6ax CiapocTB i nepeBeneHi 3icTanyTB uepe3 Hau#jn>- 
H0 BiB noBiTOB0 x BaacT0 H noniT0 UHHX, B3r.iiHAH0 TiePe3 B03HaneH0x b Ti® dJjih KOMieapiB 
BH6opn0X.

O  3an0C jieH H ) ą o  K p y r i B  BnóopuHx i y n p a B H e H io  ą o  rojiocOBaHa noBi jOM.iiem 3 ic T a -  

nyTB KOHTpHÓyenTH uepe3 KonneTeHTHi BaacTH no^aiKos. I. 'ucTanpai oci6hhm0 Kaprawn 
aei'iT0 Man;0 BH0 M0 , b KOTpnx 6yĄe AOKaa^HO 03HaueHe Micpe Bu6opiB, aBOKaaB BHÓopuhŁ, 
r o f l0 H0  po3nonaTa i yrcianeHa BH ÓopiB hk  i uhcho u.iieHiB i 3a c T y n H 0 KiB miemB komI- 
C 0 0 , KOTpe Mae óyTH BHÓpuHe pa30M 3 touhhm osHaueHeM 3 KOTporo Kpyra i Ki.iiBKO 
uaoHiB (3acTynHHB B) Mae 6 y x 0  BH6paHHx Ha n p o ia r  ucT npox dU i a KintKO b Mierze cy -  
mieTopBUHO iMeHOBamx i n ep efl uacoM ycTynr.H)HHx Ha n p o ia r  a i t .
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Tag der Wanien

Ftir die Ortseommissianen in d6n Sr-hatzungsbezirken: Stad- 
ten : Nowy Sącz mit der Gemeinde Załubińcze, Bzeszów uud 
Tarnów.

I. 18. Dezember 
1903.

II. 21. Dezember 
1903.

III. 22. Dazember 
1903.

II. F tir die Bezirks-Scbatzungscommissionen in den Schat- 
zungsbezirken: politisebe Bez irke: Borszezów, Jarosław, Kamionka, 
Łańcut, Nowy Sącz mit Ausschluss der Stadt, Nowy Sącz und 
der Gemeinde Załubińcze, Podhajce, Bzeszów mit A u:scbluss der 
Stadt Bzeszów, Skałat und Tarnów mit Ausschluss der Stadt 
Tarnów.

.1. 28. Dezember 
1903.

II. 29. Dezember 
1903.

III. 30. Dezember 
1903.

P iB H o u acH O  ^ o p y n e H i 3ic T a H y T B  yn p aB H eH H M  ąo r o A o e o B a H H  y p a ^ O B i K a p T 0  BHÓopni. 
y c j i i B H  aK T 0 B H o ro  i n a c c 0 B H o ro  n p a B a  B0 Ó o p y h k  i  n p H L n c a H e  n p a  B r ó o p a x  n o -  

C T y n o B a H e  o sH a n yio T B  §§. 179, 181, i 18-3 ^;o 186 3aieoH a, B s r a a ^ H o  §§. 7, 9, 10, 14, 16 
i 26 a°  45 n o B A 0 K aH 0 x  B a o n ie  npanaciB B06opn0 x.

B a ó o p H  ąo kom 1c 0 H on;i'HonH0 x  b  b c i x  h h b ih 0 x  n o B 0 c m e  H e B H K a3aHHx o K p y r a x  
ob;Yhoii h h x  p o 3 0 0 c a H o  B ace T y ie m H H M  onoBim ;eHeM  3  Ą s a  19 . rra^O A H CTa 190 3  n . 1 4 2 .6 5 6 .

1 ( . k . K paeBa ^H peK pun CKapóy.
JlBBiB, Ąh.a 4. rpy^HH 1903,

KOPHTOBOKHM.

Zl. 148626.

KONDMACHUNGt
betreffend die Erganzungswahlen in die Personal-Etakcmmensteuer- 

Schatzungscommisioaen.
In  Gemassheit der Be timm ungen der §§. 177, 179 und 189 Abs. 2, des Gesetzes 

vom 25. October 1896 B. G. BI. Nr. 220, betreffend die directen Personalsteuern und des 
§• 17, der Wahlvorschrifc (Beil*ge D. der Volliugsvorsehrift zum I. Heuptstucke des be- 
zogeaen Gesetzes) schreibt hiemit die .k. k. Finanz-Landes-Direction zufolgen ErDsses 
des k. k. Finanz-Ministeriums Tom 13. Sepcember 1903 Zl. 65157 fur die uuter ange- 
fuhrten Schatzungsbezirke die Erganzuagswahlen der Mitglieder und Mitglieder-Stell- 
vertreter der Perso*aleinkcmmensteuer-Schafzungscommissionen an Stelle der gemass »li- 
nea 2, §. 189 des bezogeneu Gesetzes ausscheidenden Halfte der Mitglieder und Mitglieder- 
stellvertr«ter, sowie an Stelle der wegen Yereitlung der W ahlen supletoriscb ernannten 
Mitglieder (Stellvertrcter), schliesslich an Stelle der Mitglieder (Slellvertreter) dereń 
Mandat yorzeitig erloschen ist aus

Zur Yornahme di»ser Etganznngswahlen werden nachstebende Termire fest- 
gesetzt.

Welehe Wahlkorper an den Ersatz-W ahlen in den einzelnen Scbatzungsbezirken 
teilzunehmen haben wird vom den betreffennen Steuerbehorden V. Instans bekannt ge- 
geben werden.

Die wahlen werden am Sitze der politischen Behorden I. Instanz uuter der Leitung 
der Yorst&nde dieser Behfirden odar der zu dieser Am tshandlung designirten Wahlcom- 
missare staltfinden Beziiglish der erfolgten Einreihuug in den Wahlkorper uud der Be- 
rechtigung zur Theilnaome an dea Wahlen werden den P. T. Steuerpflichtigea seitens 
der zustandiger Steuerbehorden I. Instanz besoadere Legitimationea zukomi^en, welehe 
eine genaue Bezeichnung des Wahlortes uad des Wahllocales die Stunde des Beginaes 
uaó des Schlusses der W ahl wie auch die Anzahl der zu wahlenden Oommissionsmit- 
glieder uad dereń Stellvertreter mit der Angabe, wio viele Mitglieder (Steilvertreter) uad 
von welchem W ahlkorper auf die Dauer von 4 Jahren, und wie viele und von welcbam 
Wahlkorper &n Stelle der suppletorisch ernannten und vorzeidg ausgeschiedenen Mit­
glieder fS tdlvertreter) auf die Dauer vou 2 Jahren zu wahlen sind enthaltea werden. 

Gleichzeitig werden den Wahlberechtigteu amtliche Stimmzettel zugcstellt werdon. 
Das Wahlrecht, die W^hlbarkeii und das vorges-hnebene Wahiverf;Jhreh sind 

durer die §§ 179, 181 u. 183 bis 186 des bazogenen G-setzes beziehuugsweise durch 
die § '  7, 9, 10, 14 uad 26 b s 45 der oben erwahaten Wahlvorschnft geregelt.

Die Wahlen ia  die Sebatzungseominissionen aller anderen oben nicht angefdhrten 
S'h&tzuogsbfzirke wurden bereits mit der hs. Kundinachuag vom 19. Noyember 1903 Zl. 
142666 ausgesehrieben.

K. k Finanz Landes-Direction.
Lemberg, am 4. Dezember 1903.

Korytowski.

L. cz. A. 8v 5/2 (7,.IV.) [8798 3—3]
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV., w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Marya Szczur 
zmarła dnia 17. marca 1881 w Wierzchow­
cach bez pozostawienia rozporządzeni" osta­
tniej woli. Między innymi powołaną jest do 
tego spadku Franciszka żam. Hładij.

Gdy miejsce pobytu Franciszki zam. 
Hładij nie jest znane, przeto wzywa się ją  
by w ciągu roku od daty tego edyktu_ licząc, 
do spadku się oświadczyła, gdyż inaczej 
przewód spadkowy z ustanowionym dla niej 
kuratorem adw. Dr. Pohrillem w Kopyczyń- 
c&ch przeprowadzonym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 17. września 1903.

L cz. T. V. 8/3 (2) [8793 3— 8]
Na wniosek Dawida Franzosa wdraża 

się postępowanie amortyzacyjne co do zagi­
nionych książeczek wkładkowych kasy oszczę­
dności miasta Tarnopola a to Nr. 24466 
dnia 22. kwietnia 1903 na imię Mojżesza 
Nussbauma wystawionej i na kwotę 200 
kor. opiewającej i N r 16945 dnia 14. sty­
cznia 19u 1 na im v Pepi Langer wystawio­
nej i na kwotę 800 kor. opiewającej i wzv- 
w się wszystkie., którzy Dy te książeczki 
wkładkowe posiadali ażeby w przeciągu 6 
miesięcy licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu swe prawa zgłosili, gdyż inaczej ksią­
żeczki te pozbawione będą wszelkiej mocy 
prawnej.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 24 października 1903.

L. cz. T. 7/3 (2) [8791 3 - 3 ]
Amortyzacya.

Na wniosek Perli Wilf w Matcypolu 
ad Boleehowce S. p. Drohobycz wdraża się 
postępowanie celem amortyzaeyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Banku kredytowego i hipotecz­
nego w Drohobyczu Nr. 520 na 115 kor. 
58 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu pół roku, w prze­
ciwnym.bowiem razie po upływie powyższego 
czasokr su za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 17. września 1903.

L. ez. T. 8/3 (2) [8792 3—3]
Amortyzacya 

Na wniosek Jana Lityńskiego w Dro­
hobyczu przy ul. Mickiewicza wdraża się po­
stępowanie celem amortyzaeyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Towarzystwa zaliczkowego w Droho­
byczu Nr. 8413 na sumę 400 kor., zaopa­
trzonej zastrzeżeniem, że tylko Jan Lityński 
osobiście może kwotę tę podjąć.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił s*ę ze swojemi p ra­
wami w ciągu pół roku, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływ:e powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, d ua 17. września 1903.
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OBWIESZCZENIE.
PP. DD-rowie Naftali Leistyna i Chaim 

Hersch Wieselberg wpisani zostali z dniem
14. listopada 1903 na listę adwokatów a 
mianowicie pierwszy z siedzibą, we Lwowie, 
a drugi z siedzibą w Delatynie.

Z Wydziałn Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 14. listopada 1903.

[9674 2—3]
OBWIESZCZENIE.

P. P. Adwokaci Józef Howorka w Lu­
baczowie, Dr. Koman Kulczycki we Lwo­
wie i Dr. Baruch Fernhoff w Stanisławo­
wie zamierzają przesiedlić się a to pierwszy 
do Kawy ruskiej, drugi do Sambora a osta 
tni do Drohobycza.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 14. listopada 1903.

[9702 2 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

Pan Dr. Gabriel Bacher wpisany zo­
stał z dniem 28. listopada 1903 na listę 
adwokatów z siedzibą w Stanisławowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 28. listopada 1903.

[10108 1— 3] 
OBWIESZCZENIE.

P. Emil Hubicki Adwokat we Lwowie 
zamierza przesiedlić się do Komarna.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Lwów, dnia 28. listopada 1903.

L. cz. C. II. 393,3 (8) [10i78 1 - 3 ]
Przeciw Mieczysławowi Korwinowi 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Juliana Wasylewskiego 
pozew o 360 kor. i zwrot dokumentów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę dnia 23. grudnia 1908 o godzinie 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Mieczysława 
Korwina ustanawia się Pana adwokata Dra 
Hawliczka w Dobromilu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mie­
czysława Korwina w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. /

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | 
Dobromil, dnia 9. grudnia 1903. '

L. cz. C. II. 307/3 (1) [10135]
Przeciw Maksymowi i Mikołajowi Smo- 

lnickim z Smoinika, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Baligrodzie przez Abra­
hama Bimika z Woli michowej pozew o 640 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 30. grudnia 1903 przed połud­
niem godzina 9.

Celem strzeżenia praw Maksyma i Mi­
kołajowi Smolnickich ustanawia się Pana 
Juliana Fecycz w Smolmku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ksyma i Mikołaja Smolnickich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Baligród, dnia 26. listopada 1903.

L. cz. C. I. 328/3 (2) [10140]
Przeciw Antoniemu Sołtysowi z Woli 

sękowej, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powia­
towego w Bukowsku przez Jana Muszańskie- 
go pozew o uznanie prawa własności do 1/4 
części pr. gr. 1. kat. 332 ks. gr. gtn. Wola

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień/ 4. stycznia 
1904 v, godz. 9 rano, w biurze Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Antoniego Soł­
tysa ustanawia się Pana Jana Wackermanna 
w Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Anto­
niego Sołtysa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzis się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 30. listopada 1903.

L. cz. 66583. [10162]
Na prośbę c. i k. Oddziału budowni­

ctwa wojskowego 10 Korpusu wniesionej 
imieniem c. i k. Skarbu wojskowego o udzie­
lenie prawa wodnugo celem urządzenia wo­
dociągów w Przemyślu dla koszar wojsko­
wych zarządzam po myśli §. 84 ust. wod. 
z 14. marca 1875 D. u. k. Nr. 38 komisyo- 
nalną rozprawę na miejscu proponowanej bu­
dowy, na dZien 11. stycznia 1904 o godzi­
nie 10 przed południem.

Projektowana budowa ma odprowadzić
rurociągiem pod powierzchnię ziemi całą 
wodę ze źródła zwanego „Królewską studnią“ 
na Zasaniu w Przemyślu, wypływającego na 
parceli budowlanej 1272, przez parcele grun­
towe 1732, 1731,5, 1731/6 do zbiornika woj­
skowego na parceli 1734/2, tudzież całą wodę 
ze źródeł wytryskających na „Winnej Górze" 
w Przemyślu na parceli gruntowej 1738 
przez parcelę 1731/1 do rzeczonego wyże, 
zbiornika. Wzywam wszystkich interesowa 
nych, aby do tej rozprawy jawili się celem 
wniesienia zarzutów, albowiem, o ile by 
wcześniej ich nie wnieśli, uważani będą za 
zgadzających się na zamierzoną budowę i na 
ewentualne potrzebne do tego odstąpienie 
lub obciążenie własności grantowej i wy­
dane będzie orzeczenie bez względu na pó­
źniejsze ich sprzeciwianie się.

Odnośne plany leżą w c. k. Starostwie 
do przeglądnięcia.

O. k. Starostwo.
Przemyśl, dnia 10. grudnia 1903.

L. cz. O. I. 153/3 (2) [10150]
Przeciw Michałowi Kowalskiemu, rol­

nikowi, ostatniemi czasy w Cetuli zamieszka­
łemu, ktorego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Sieniawie przez Parankę Wieliczko i Ada­
ma Łycyniaka pozew o oddanie gruntu i za­
płatę kwot 400 kor. i 480 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała w sądzie tut. audyeneya na dzień 16. 
stycznia 1904 godz. 9 przed południem biuro 
Nr. 5.

Celem strzeżenia praw nieobecnego Mi 
chała Kowalskiego ustanawia się Pana Dmy- 
tra Uhacza, rolnika w Cetuli kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Micha 
ła Kowalskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sieniawa, dnia 26. listopada 1903.

L. 395 [10112]
OGŁOSZENIE.

Pan Bazyli Kielanowski emer. radca 
sądu wpisany został z dniem 12. grudnia 
1903 na listę adwokatów Samborskiej Izby 
z siedzibą urzędową w Samborze.

Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Sambor, dnia 12, grudnia 1903.

L. cz. Cw. 734/3 (2) [10117]
Przeciw Maryi Ochorowiczowej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Maxa Mendlera kupca w No­
wym Targu pozew o 1000 kor.

Celem strzeżenia praw Maryi Ochoro­
wiczowej ustanawia się Pana Dra Komana 
Sichr^wę adwokata w Nowym Sączu kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Oehorowiczową w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 7. grudnia 1903.

L. cz. Ow. 1859/3 (1) [10122]
Przeciw nieobecnemu Markusowi Bel- 

erowi kupcowi, przedtem w Kolbuszowej, 
wniósł Izak Tisch przez adw. Dr. Parizera 
w Tarnowie skargę o 283 koron 5c hale­
rzy zpu.

Na podstawię tej skargi wydano we­
kslowy nakaz zapłaty z dnia 9. grudnia 
1903 Ow. 1859/3 (i) .

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. Dr. Goldhammer 
w Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

O. k. Sąd obwodowy Oddział II. 
Tarnów, dnia 9. grudnia 1903.

H. c n p .C . I. 331/3 [10152]
IIpOTHE ‘HpaHpifflKOBH TLlOflEtipKOMy, 

Kooporo Micpe noóyTy He e Bizonie, bhIc 
MHico.ua <ł?yHTam b n;. k. noBiTOBHM cy ̂ 'i 
b CKanaTi no30B o 338 Kop.

H a ni,a,CTaBi no3By BH3HaueH0 aB,a,HeH-
ipio Ha ĄeHB 23. rpy/i,HH 19U3 o ro^nm  10 
jaHO b c a m  H p .  1 0 .

/(.ifl CTepesKeHH n p * B  <J>paHmmKa. Uno- 
ĄHipKoro yCTaHOBjne ca naHa aąb. /[pa  
Epnixa b OKanaii KypaTopoM.

Tonące KypaTop 6yĄe 'TpamfiniKa Kno- 
ĄHin/Koro b 3ra/i,aHm cnpaBi Ha ero He6e3- 
nenmcTB i KomTa TaK ,a,OBro 3acTynaTH, a mc 
BiH b cy/ji 3ronocHTB ca  a6o BuiHH tb  no- 
BHOBHaCTH.

R . k. CyĄ  noBiTOBHH, BipEiJi I. 
CKaaaT, ąh h  22. na/pMHCTa 1903.

. L. cz. O. III. 284/3 (1) [10186]
Przeciw Ludwice z Wolańskich Pru 

skiej, której miejsce pobytu jest nieznane- 
wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Kadziechowie przez Abrahama Sehae 
tra właśs. dóbr Tełewczyce pozew o uznania 
prawa zestawu dla sumy 300 kor., z 
zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na 23. gru­
dnia 1903 o 10 godzinie przed poł. biuro 
N r. 9,

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się Pąna, Dra Stanisława Ciseka adwo­
kata w Kadziechowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kadziechów, dnia I I .  grudnia 1903.

F i r m y .
L. cz. Firm . 667 Stow. 1 .353 [9922 2 - 3 ]
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia Kraków.
Brzmienie firm y: „Towarzystwo eskon- 

towe w Krakowie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką“.

Rozwiązanie wybór likwidatorów : Sto­
warzyszenie powyższe rozwiązane zostało. Li 
kwidatorami ustanowieni zostali: Izak Gold- 
mannn, Salomon Isenberg, Dawid Kohn i 
Ozyasz Kosches wszyscy w Krakowie za­
mieszkali. Firm ę Towarzystwa tego będą 
powyżsi z dodatkiem „w l?kwidacyi“ po nie­
miecku „in Liquidation“ podpisywać. Wie­
rzyciele winni się zgfosić do stowarzyszenia.

C. k. Sąd kraiowy jako handlowy 
Oddział III.

Kraków, dnia 27. listopada 1903.

L. cz. Firm . 170/3 [924[p
Wpis firmy pojedynczej.

Wpisano do rejestru dia firm poje­
dynczych.

Siedziba firmy: Limanowa.
Brzmienie firmy : Salamon Lehrer han­

del drzewem w Limanowej.
Salamon Lehrer Holzgeschaft in Li­

manowa Grlizien.
Posiadacz Salamon Lehrer kupiec w 

Limanowej.
Podpis firmy (F. Z ) pod wyciśuiętem 

stampilią brzmieniem firmy w języku pol­
skim lub niemieckim własnoręczny podpis 
posiadacza firmy.

Data wpisu 13. listopada 1903.
O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 24. października 1903.

L. cz. Firm . 1631 stow. I. 12 [9280]
OGŁOSZENIE.

Wykreślono z rejestru stowarzyszeń. 
Siedziba firm y: Lwów 
Brzmienie firmy: „Towarzystwo prze­

mysłowe we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z nieograniczoną poręką“.

Z powodu ukończenia likwidacyi.
Data wpisu : 1. listopada 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 1. listopada 1903.

L. cz. Firm. 641/3 [9266]
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie podaje do wiadomości, że w poro­
zumieniu z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie postanowił, iż w ciągu reku 
J.904 wpisy do rejestru handlowego firm 
pojedynczych i spółkowych ogłaszane będą 
w piśmie „Centralblatt fur die Eintragungen 
in das Hąndelsregister" i w „Gazecie Lwow­
skiej ", a ną żądanie stron taKŻe w Przeglą­
dzie prawa i administracyi, a wpisy do re­
jestru dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych tylko w „Gazecie Lwowskiej".

Kraków, dnia 13. listopada 1903.

Doniesienia prywatne.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych....................................................

$en cya  dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
EEEEEEr Lw ów , Pasaż H aasm ana 9. -

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .

I L U S T R A C Y A  P O L S K A
Ilustrowany tygodnik

pod redakcyą Ludwika Szczepańskiego w Krakowie
rozpoczyn s nowy rob wydawnictwa.

Najlepsze i najtańsze pismo dla rodzin polskich nie licząoe 
się z szablonem eeazuralnym pism w ‘.rszawsk ich. 

ak tu a ln ym  ilustracyi w  każdym  numerze 
Powieści

oryginalne: „PRUSKI HUZAR" wstrząsająca dramatycznością powieść współczesna Artura 
Gruszeckiego, „W NASZEJ LETN IEJ STOLICY" wielce zabawna nowela osnuta na tle

współczesnych stosunków zakopiańskich
Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody ilustrowane. Sport. 

Aoonament kwartalny 3  koron O O  halerzy.
Skład główny na Lwóar:

I  ap icy i St. SsM owstiep, i  Pasażn Hamana 1. 9.
Premium bezpłatne „Ilustracji Polskiej"

iin id y  nowy abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar" i „W  naszej 
etniej sto licy"; K ażdy roczny i półroczny abonent otrzyma bezpłatnie senzacyjną 

powieść H. J. Weisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustracjam i.
Abonenci „Ilustracji Polskiej" mają prawo nabywać wspaniałe Album „Wawe: 

Katedra i zamek po restauracji" za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron). Dzieła takiegi 
obrazującego naszą świetność narodową, literatura nasza nie po jadała . „W AW EL", teki 
>rzez dra J. Żuławskiego i Jćzefa Nekandę Trepkę, ilustracje kolorowe St. Tomudof 
i Henryka Uziębły — 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym kredowym welinie -  
oprawa w płótno angielskie pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilustracji" 5 koro; 
z przysyłką 5 koron 70 halerzy).

„IL U ST R A C Y A  POLSKA** nie ogląda się ani na rosyjską J r  
na pruską cenzurę, jest zatem jed y^em  ilustrowanem  pismen  
które w iernie ebrir u je bieżące życie literackie i  spelec* e p e lsk f
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ZAPROSZENIE
mYGODNIK ILLUSTROWANY rozpoczyna rok 45-ty 

swego istnienia i dzięki wciąż wzrastającemu popar­
ciu swych czytelników zamierza w roku 1904 poczynić 
znaczniejsze ulepszenia zarówno w tekście, jak i w do­
datkach pisma.

DZIAŁ POWIEŚCIOWY „Tygodnika", rozpocznie­
my z Rokiem 1904 d w iem a p ra c a m i o ry g in a ln e iu i :

Józef "Weyssenhoff
ofiarował „Tygodnikowi" swoją najnowszą powieść oby­
czajową, współczesną p. t . :

SYN MARNOTRAWNY,
a rzecz ta obudzi niewątpliwie ogromne zainteresowanie 
ze względu na to, że autor „Podfil;pskiego“ i „Sprawy 
Dołęgi" w wysoce artystycznej i żywej formie kreśli 
w „SYNU MARNOTRAWNYM4 karty z życia arysto- 
kracyi i plutokracyi w kraju i za granicą

Współcześnie z „Synem marnotrawnym" rozpo­
czniemy od Nowego Roku druk najnowszej powieści 
znanego czytelnikom naszym autora „Szarego wilka",

ADAMA KRECIIOWIECKłEGO

p. t. MROK u

na tle epoki Sobieskiego, dalej

Aptur>a Gruszeckiego

„ S Ł O M I A N Y  O G I E Ń“,
oparta na ruchu emancypacyjnym naszych kobiet.

Mamy też przyrzeczone w niedalekiej przyszłości 
nowe większe utwory

HENRYKA SIENKIEWICZA 
i BOLESŁAW A PRUSA.

Mając nadto zapewniony
WSPÓŁUDZIAŁ WSZYSTKICH 

WYBITNYCH SIŁ LITERACKICH 
POLSKICH,

i że przykładem lat poprzednich, będziemy umieszczali 
w naszem piśmie obok utworów celniejszych autorów, 
zarazem prace młodszych, mało dotychczas znanych 
ogółowi pisarzów.

W tym celu ogłaszamy

KONKURS NA HUMORESKĘ
(200 do 300 wierszy drukuj.

Jako nagrodę za najlepszą z nadesłanych prac 
przeznaczamy, niezależnie od honoraryum autorskiego,

s u m e  r a b l i  3 0 0 *

Do działu historycznego ofiarowali nam swe szkice 
lub stu d y a: S. Askenazy, W. Czermak, A. Kraushar, 
J. Kochanowski, W. Sobieski. W. Tokarz i wielu i: nych.

W dziale poezyi drukować będziemy między innerai 
szereg utworów: K. Glińskiego, W. Gomulickiego, Jana 
Kasprowicza, M. Konopnickiej, Miriama, Orkana, Seli­
ma, L. Stafia, Kazimierz* Tetmajera i i.

Szerzej niż dotychczas będzie rozwinięty aział

Sztuki stosowanej
oraz rubryka

Odkryć i wynalazków
dalej kronika tygodniowa oraz kronika powszechna oraz

Artykuły wstępne
poświęcone rozbiorowi kwestyi bieżących oraz zagadnień 
natury ogólniejszej z dziedziny ekonomii, polityki, psy- 
cnologii społecznej, estetyki.

Powodzenie, jakiego doznaliśmy, ofiarowując wszyst­
kim czytelnikom „Tygodnika"

bez żadnej dopłaty

1 2  T O M Ó W

IO WIEŚCI HEKRYKA SIENKIEWICZA
zachęca nas do utrzymania tego wyjątkowego premium. 
To też i  nadal ofiarujemy czytelnikom  naszym

12 tomów dzieł Sienkiewicza
w roku 1904 arcydzieła Sienkiewicza „POTOP44 (8 to­
mów) i „PAN WOŁODYJOWSKI44 (4 tomy).

N iezależnie od tego um yśliliśm y w roku przy­
szłym  1904 dodać

bez żadnej dopłaty
każdemu prenumeratowi „TYGODNIKA44 co m ie­
siąc tom , czyli rocznie

12 tomów dzieł popularnycli.
Każdy tom tego nowego premium zawierać będzie 

10 arkuszy w formacie 16 -ki, co stanowić będzie

w ciągu roku 1904-go co najmniej 120 
arkuszy druku.

Utworzy to

I-TOWĄ 12-T O M O W Ą  
BIBLIOTEKĘ

„Tygodnika illustrowanego", na którą się złoży

12 DZIEŁ RÓŻNYCH AUTORÓW
z dziedziny 1 teratury, historyi, nauk społecznych, badań 
przyrodniczych i t. p.

Pragniem y, by „Tygodnik44 stuł się przez to 
niezbędnym dla wszystkich dojrzałych duchowo 
czyteln ików  w każdym p olsk im domu.

Na początek pójdą oprócz dzieł Sienkiewicza

„Wielkie legendy luDzkości “
■ W  L T J T T M :

„Małżeństwo u różnych narodów/' 

„Życie artystyczne ludzkości."
JAKO BEZPŁATNE PREMIUM ARTYSTY­

CZNE ofiarujemy czytelnikom  REPRODUKCYĘ 
obrazu, wyróżnionego na wystawach polskich,

O D B I T Ą  K O L O R A M I
na grubym w elinie.

W TEKŚCIE PISMA KOLOROWE REPRO- 
DUKCYE OBRAZÓW ARTYSTÓW POLSKICH.

„Tygodnik ilustrowany" będzie i nadal pismem, 
zapoznającem ogół ze sztuką polską, ze sztuką wszech­
światową, przygotowawszy cały szereg reprodukcyi 
najznakom itszych utworów pendzla i  d łóta m i­
strzów naszych i  obcych.

Każdy prenumerator „Tygodnika illustrowanego" 
w roku 1903 otrzyma zatem bez podwyższenia do­
tychczasowej ceny prenumeraty oprócz 
K O  NUMURÓW
U t f  „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO44

bez żadnej dopłaty:
Potop (8 tomów) m  A  TOMÓW POWIEŚCI 
Pan Wołodyjow- I  

ski (4 tomy) SIENKIEWICZA

1 O  TOMÓW 
oraz i £ /  DZIEŁ POPULARNYCH

24
(co miesiąc tom) 

to jest (co miesiąc 2 tomy) czyli ogółem

TO HÓW ROCZNIE . - -
powieści

i dzieł popularnych.
Nadto KOLOROWE PREMIUM ARTYSTYCZNE

oraz przy każdym numerze nie zawierającym dodatku 
książkowego 

ARKUSZ POWIEŚCI TŁÓMACZONEJ.

Redaktor: Dr. JÓZEF WOLFF. W ydaw cy: GEBETHNER i WOLFF.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:

Cllw nlsiicja „Tjpiia lstrsiaiio“ u  Liwie, Pasaż Haram 9
Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

orsiz -w sz-srstirle ZEZsięgretmle I piszn.-
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego"

razem z 12 tomami dzieł Sienkiewicza i 12 tomami dzieł popularnych oraz dodatkiem powieściowym w arkuszach
we Lwowi e : w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową:

Kwartalnie
w K r a k o w i e :

Kwartalnie . Kwartalnie — hal.
Półrocznie . ............................ 18 kor. 60 hal. Półrocznie . Półrocznie . — hal.
Rocznie . . ................................27 kor. 20 hal. Rocznie . . Rocznie . . —  hal

1BĘF" Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej 
płóciennej oprawie dopłacają za tom tylko 40 hal., t j. kwartalnie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., półrocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., rocznie za 24 tomów

9 kor. 60 hal., należytośó tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą 
Pierwsze 60 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, — mogą nabywać no vi prenurr eratorowie za dopłatą 65 kor. bez oprawy, zaś 89 kor. — hal. za tomy w oprawie,
g g r  Komplet 60 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: po 12 tomów, za nadesłaniem w 5 ratach po 13 kor. za tomy

bez oprawy, zaś w oprawie po 17 kor. 8C hal.
Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika44 można nabyć w cenie 3 kor. 20 hal.; na opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal.

Numery okazowe i prospekty w ysyia gratis:
Główna Ekspedyeya „Tygodnika*4 we Lwowie, Pasaż Hansmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego).
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Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

n i« ]  a m a ł n p ń u f  sztychów I miniatur Hala 
U l**  d l l l a l l l l U W  aukcyjna Pasaż Mikoiascha.

ł ^ e r w i s y  s t o ł o w e  o z d o b n e  n »  6  o s ó b  
^  p o  7  z ł .  4 5  c t .  I lt»  z ł .  p o l e c a  T .  
O k o r n i  k i  m » g » > y n  p o r c e l a n y  i  s z k ł u  
u l .  H a l i c k a  L » ó » .

Tłumaczenia
z  p o lsk iego  na n iem ieckie 1 z n iem ieckiego  
na polsk ie , w ykonuje zupełn ie dokładnie  
w iernie akadem ik A dres w  biurze F lohna.

Figury do szopek
jikotpż wszelkie figury świętych z masy k»m;ennej 
artystycznie wv kon De i koloro ■ ane w róŻDych wiel­

kościach poleca n*jt niej 
J A N  Q L E S T . Lwów, Rynek 87.

Skład porcelany i szkła.
Kompletne szopki oglądać można u mnie na wystawie.

I
I

W yborny m iód desern-v kuracyjny, 
własna p»sie^a 5 klgr ty lk o  6 K. franoo. 
Woda miodowa naturalny a > ajlepszy śr dek 
na pł ć. D rmo broszurki Dr Ciesielskiego 
o miodzi , warto p’ zeczytae, żądajcie! Ko- 
rzen lew loz em n ucz. Iw anozany-

Dr. Kazimierz Fabry
adwokat w Kęta*h (Galltya)

poszukuje spadkobierców ś  p Ludwika 
Świdlińskiego z Andrychowa. — Świ- 
dliński mieszkał w czasie około roku 

1840 w Andrychowie.

Funt, pomaclek 60 centów,
karmelków 40, czekoladek guldena, cukrów desero­
wych 8u, euk'ów n* eh i kę gu dena. Strucle, torty 
od korony. Ciastka, pączki po trzy eeuty poleca

Cukiê nja Troczyńsktego
L w ó w

u l i e a  P r e d r v .
Miód patoka!

natun-lny pod gwarancyą. ezvsto pszczelny, kura 
eyjn i deserowy z własnej pasieki w blaszankach 
5-kilow'oh r0 6 koron. Miód do picia > yb rny w 
praktyczni oh demjonaeli 4 litrowych po 5 koron 70 
hal. wysyła eały rok oplatnie do każdej poczty 
wszystko za zaliczką ..."

Pasieka A(1 ma Górskiego
JD n .  s ó w .

A. KRZYSZTOFOWICZ Lwów, „Hotel Georg’a“
sprzedaje w dolnym magazynie — ceny w koronach

Sery a I. Sery a II. Serya III.
1 para p o r t y e r ........................................................................2 kor. 70 h a l . .............................. 4 kor. 50 hal................................  6 kor. 50 hal.
1 para firanek koronkow ych................................................. 2
1 serweta na s t ó ł ....................................................................3 „ —
1 kapa na łó ż k o ........................................................................ 4 „ 25
1 metr chodnika  ..........................   — „ 40
1 dywanik przed łóżko gatunek T .....................................— „ 80
1 dywan na łóżko 135 2 0 0 ................................................. 2 „ 80
1 dywan pokojowy 175 250 .............................................  4 „ 30
1 kocyk na łóżko w e łn ia n y ................................................. 4 „ 30
1 m etr materyi 120 ctm. szer...............................................1 „ 90
1 kołdra w a to w a n a .............................................................. 7 „ —
1 kocyk bawełniany wzorzysty, letni 145190 . . .  4 „ 25
1 kapa pikowa na ł ó ż k o ..................................................... 3 „ —
1 para derek na konie 1 1 6 / 3 2 0 ........................................ 8 „ 75 135/i
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50

70
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25
50

25
50
30.........................u n n . . . .  /350 v

Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

25

10
80

75
25

50

60

Miód pszczelny
I. z gwaram ya za prawdziwość jakości wysyła w 5 

klg. puszkach po 5 kor. za pobraniem pocztowem

J. Menczer w Mikuliócach.

Szynkę pragską pierwszorzędnej jakości 
za klg 82 ct.

Kiszki zwyczajne i krwawe za klg. 74 ct. 
Kiełbasy za klg. 64 ct.
Szynkę zawijaną za klg. 1 zł.

w jsyła za zaliczką

J a n  M r e c z e k
Dom  w y sy łk o w y  szy n ek  w  S m ieh o w ie  

k*>ło P ra g i Poszukuje S'ę zastęp ów.

BTa d r z e w k o
polecam wielka liczbę ciasteczek, pięknie przyozdo­
bionych, jakoteż ez-koladki, likiery, arabeski, likiery 
ete. Na życzenie posyłam skrzynkę z 120 sztuk za 
1 zł. z aniołem o 15 et. więeei. Z\  opakowanie się 
nie liczy. Bardzo yiękne figury. Skrzynka 2 zł. Dla 
pp nauczycieli oraz innyeh osób, htóre się zajmują 
urządzeniem tych uroczystośoi, eeny wyjątkowe. 
Upraszam o wyraźne wypisywanie ostatniej poczty. 

Z głębotim szacunkiem
A n t o n i  Tesanz

cukiernik. B rno morawskie (Bruno, Backergasse 
74), dawniej w Czerninweaeh na Buk winie.

W  ■ m  a  naturalne czyste nie- 
a J '  b1 zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackn, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i w ina

E d m u n d a  B l a d ł a .  L w ó w .

Da bitw ftuttri i aiielstiej
polecam codziennie

Le Journal, Le Figaro, Fin de 
Ślecie, Daily Chronicie jakoteż tygo­

dniki humorystyczne
St. S o k o ł o w s k i ,

Binro dzienników i ogłoszeń Lwów, 
Pasaż Hausmana 9.

Na gwiazdkę!
poleca się

A lin  iowstlia M i t o m
Wydawnictwo zasłużonych mężów polskich 
z r. 1830/1. Format wielkiego folio, zawiera 
15 artystycznie wykonanych portretów wraz 

z biografią.
Cena 4 kor. z przesyłką 4 kor. 60 hal.
Do nabycia w Aieneyi dzienników Sokołow­

skiego Pasaż Hausmana 9 we Lwowie.

Otrzymałem i sprzedaję 
Nry gwiazdkowe

Sporting News
Qacen
Madame
Gentlewoman i t. p.
polecam dzienniki jakoteż i pisma humory­
styczne w językach francuskim, angielskim, 

włoskim i rosyjskim.

St. Sokołowski
Biuro dzienników Passź Hausmana 9, 

L w ó w .

Ś w i ę t a ! !
Masa migdałowa i orzechowa do przekłada­
nia i-ias'. Cukry deserowe znaknmi e uznane 
przez znawców za najlepsze CL doby cukrowe 
i czekoladowe na drzewka, Bombonierki, ko­
szyczki i kartonaże w olbrzymim wyborze 
oraz Czekoladę i Oacso proszkowane poleca

H . T R E T E R
parowa fabryka czekolady 

we Lwowie, ul. Kopernika 1. 3.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną 

pocztą za p braniem.

Ostrzeżenie.
Ninjpjszem oświadczamy, 

źe za naszego małoletniego 
^yna Franciszka od dnia d/.i- 
si jszego żadnych długo* pła­
cić nie będz*emv.

Antoni i W it to m  BoManowiczowie.
Lwów, w grudniu 1903. 

ŚWIEŻE RYBY MORSKIE!
Od środy 16. do środy 23. b. m. otrzy­

mywać będziemy codziennie transporta i po­
lecamy :
Łupacze drobne . . . po — '40 ct. za klgr. 

duże 2—4 kg. . „ — 60 „ „ „
„ islandzkie, szla­

chetne do użycia 
jak szczupaki 1
do 2 kg. . . .  „ —-80 „ „ „

Okimie całe 1—2 kg. . „ — ‘50 „ „ „
Kabliony bez głowy . . „ — -50 „ „ „
Łososie bez głowy .  . .  „  —'60 „  „  „

Fląderki do smażenia .  „  — -80 „  „  „

(hor o w ce ............................. „ —-90 „ „ „
Szczupaki morskie .  .  .  „  — '90 „  „  „

Turboty .  ........................  1 40 „ „ „
Również z ryb stawowych i rzecznych:

Sandacze............................. po 1 2 0  ct. za klgr.
Szczupaki małe 1’20 duże „ 1 40 „ „ „
Liny i k a r p ie .................... „ 1 20 „ „ „
Starannie w koszach opakowane rozsyłamy 

na prowincyę.
Ze względu na nawał czynności tak u nas 
jakoteż i w urzędzie pocztowym upraszamy 

o wczesne zamówienia.

St. Markiewicz
Lwów, Rynek 41 i 42.

Wspaniały podarek na gwiazdkę!
(W ydawnictwo „Na około Świata").

Widoki miast i miejscowości. Typy i życie mieszkańców 
96 obrazów w kolorach naturalnych. Zajmujący tekst obja­

śniający.
Cena albnnm w ozdobnej oprawie w płótno ang. 8 kor.

Zlecenia: Biuro dzienników Sokołowskiego
Lw ów , P asaż Hausm ana 9.

k K A . k A A A A A A i  k A j k A A i  t
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

S. W. N IE M O JO W SK IE G O
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
polsca

Koperty, papiery listowe, tutti 1 l i i  cypmtoia i t  p.
Do nabycia w sklepie przy p i .  M uTyacfeiia 1. 8 , oraz w innych

handlwth papierowych we Lwowie i na prowincyi.
i  • » v ; y  ■~x'ryssv3 rl& . s i ę  o d .T s r r o t 2 3 J .e -

EfOWOŚć! Nowość!
K a w a  p a l o n a

z własnego parowego palenia codziennie świeżo palona!
E Z a w a  p a l o n a  ściśle podług zasad h y g i e n y ,  zapomocą g o r ą c e g o  p o w ie *  

t r z c i  — znakomita w smaku i aromacie — codzień świeżo palona f  
V, kilo kawy palonej Melange N r I. zł. 70 ct.

Nr. II. — „ 90 „
„ Nr. III. 1 „ 10 .
„ Nr. IV. 1 „ 20 „

Melange cesarska Nr. V. 1 n 40 „
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety iż : zachowuje znako­

mitą am m ę . czy s ty  delikatny smak, największą wydatność, z tej przyczyny zna­
cznie tańsza w nżyeiu aniżeli kawy palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, 1jt , 1jl  i J/8 kilo.

P o l e c a  ł i . a . n c i s l  ł ^ e r T o a t y  i  k a w y

E D M U N D A  R I E D L A
w e L W O W I E ,

ul. Teatralna 3. naprzeciw Katedry.

Rządowo uprawniona

W r y t o  wód M i r t o  m d i  i specyalaycl łeczaiczycti
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w K rakow ie, u l. śir. Oertrudy 1. 4

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. poleoone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s b u b l e r s k i e j ,  B e l f e r ­

s k i e j ,  T l c k y ,  M a r y e n b - d z k i e j ,  H o m b n r g ,  K l s s i n g e n ,  tudzież
S P E C Y A L N I E  L E C Z N IC Z E , jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach.
C e n n i k i  n a .  ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewlórsfciego, Halicka o.

Z drukami Wł. Łoimskiłgo, (pod ursądsm J. Niadop&da), ui. Gumitekiogo I. 13. — Tolafon Nr. 537. Papiar z fabryki papiarn Braci Fiałkawskieh.


